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ustawę prezydenta
> % 'Kania kontynuował obra- 
L s S  Republiki Litewskiej -  
K J S  posiedzenia plenarne. Na 
I S S  porannym przystąpio- 
i^Tonawiaiiia projektu usta- 
I "  0 SMUe Konstytucyjnym Re- 

LUewskiej. Kierownik 
Iśwr bacującej nad dokumen- 
EJpnwnik Kertutis Lapinskas 
|«^aał x otrzymanymi uwagami 
fiSuW«ffli dotyczącymi tego 
Irnjito- Mówca zaznaczył, że 
L ^ c e j uwag i  postulatów 
Ijwąanytii było z częścią proce- 

tej ustawy i skomento- 
f«ał ^ważniejsze x nich. Nas- 

swą opinię w sprawie 
I  jzojełta wyrazili w dyskusji kie- 
Inótcy frakcji i komitetów. Po- 
HMfkoo zaaprobować* projekt 
Hijpterwsiym omawianiu.

J  Nastanie wysłuchano dwóch 
PiRńdaeń. Poseł na Sejm Min- 

i  Stakvilevićiu5 oświadczył, 
j *  tarcspoadencja na temat zaj

mowanego przez niego pięciopo- 
kojowego mieszkania w  Wilnie, 
opublikowana w  gazecie „Lietu- 
vos aidas" nie jest zgodna z 
prawdą i  zażądał odwołania tej 
informacji.

Poseł na Sejm Ryszard M a
ciej kianiec odczytał oświadczenie 
o  tym, że przy powtórynch w y
borach do rad samorządów rejo
nów wileńskiego i  splecznickie- 
go były naruszania prawne —  
og raniczenie praw wyborczych 
obywateli. Jednogłośnie przyjęto 
ustawę „O  zatwierdzeniu herbów 
miast": Zgodnie z nią zanim 
przyjęta zostanie ustawa, regla
mentująca tryb tworzenia i  uży
wania herbów historycznych i 
nowych sztandarów oraz innych 
znaków heraldycznych miast, in

nych administracyjnych jednostek 
terytorialnych korporacji —  her
by miast, administracyjnych jed
nostek terytorialnych zatwierdzać

będzie prezydent Republiki l i 
tewskiej.

Uchwalono ustawę prezydenta 
Republiki Litewskiej, składającą 
się z  20 artykułów. Ustawa ok
reśla tekst przysięgi prezydenta, 
flagę prezydenta —  jako symbol 
przywódcy państwa, jest w  niej 
mowa o  wydawanych przez pre
zydenta aktach-dekretach, ustalo
no zaopatrzenie państwowe i  ob
sługę prezydenta.

(ELTA)

j t a  i -kotwa— na drodze do wspólnej strefy gospodarczej
(Baltija — ELTA). 25 I  

l*nak w Rydze spotkali się 
łatwy Ivars Guodmanis 

I ! * * *  Litwy Bronislovas Lu- 
poinformowano dzien- 

“7 na konferencji prasowej,
® **J® ya o m a w ia n y m  p r o *  

s utw ° fze n ie  w s p ó l -
8« p od a rc ze j .  O b a  k i a -  

I ^ ^ J j ^ s s y m  c za sie  z a m ie -  
i r * <  P<»piiać u m o w ę  o  w o ln y m  

premierzy spo- 
C ! *  S ; *e będzie w  nim 

riwniel Estonia. 9
spotkanie minist- 

™ “ granicznych trzech 
n*** yckich, na którym 
f tb fc S 1 0 >ym Układne, 

i TI1 *®c*k»nla premierzy 
! U *y  wieie uwagi p i

święcili problemom energetyki, 
racjonalnemu wykorzystywaniu 
istniejących w  obu państwach 
potencjałów w  zakresie transpor
towania i przetwarzania produk
tów naftowych i gazu.

Dziennikarzy interesowała opi
nia premiera litewskiego doty
cząca rozmów z  Rosją w  spra
w ie wycofania wojsk rosyjskich. 
B. Lubys oświadczył, że skład 
delegacji litewskiej zostanie 
zmieniony, jednakże stanowczo 
będzie ona zmierzała do wcześ
niej nakreślonego celu —  bezwa
runkowego wycofania wojsk ro
syjskich z  terytorium swego pań
stwa. Najprawdopodobniej prze
wodniczącym delegacji zostanie 
Egidijus Bickauskas. B. Lubys

zaznaczył również, że należy o- 
peratywniej i  obszerniej wym ie
niać informację o rozmowach z  
Rosją.

N a  pytanie, czy nowy rząd Li
twy zamierza wstrzymać zapoczą
tkowane reformy gospodarcze, 
B. Lubys oświadczył stanowczo, 
że nie będzie żadnego odwrotu 
i że zostaną poczynione tylko 
pewne korekty, na przykład, bar
dziej różnorodne będą formy pry
watyzacji.

Po spotkaniu podpisano wspó
lny komunikat.

^  *  stosunkach rządowo- 
N ^ d o w y c h  nastąpi ocieplenie?

premier B. 

,ek* *
j I S  i  W * tttteYia'“  SP°~ 

■ ■  ^  przewodni-

w  ,po<k”  
1^ .  rtw n iet minis-

5 ^ 1

rych resortów. Władza odgórna 
oraz terenowa próbowały wyjaś
nić swe stosunki, które dość 
często ostatnio określa się jako 
konfliktowe, poszukiwano roz
wiązań aktualnych problemów, z 
którymi borykają się samorządy 
i mieszkający na ich terenie lu
dzie.

Int. w t

a9a> byli prenumeratorzy
U l.frj j fa n y  „FaSKaT

I baliśmy t x powodu ntewywlązanla się przez
ewolch obowiązków dostarczania gazęty, 

I xortito do zrezygnowania z jej usług.
1 \  M  roznoszony wyłącznie przez do-
j w tej sytuacji za swoich toa-
1 ceny dla kaideoo czytelnika, d lc^nv dla InWegn r*yt»lnlV»j IrtAryl
I poprzez „FaSKaT*1. Zwróciliśmy się z

^  w sprawie dopłaty 1 Jesteśmy wdzlę-1
l Dnia część prenumeratorów przy-l

I iLSL  'tow * nasz dziennik w lutym 1
Pieniądze do 15 lutego. Pieniądze są

I 001,1 ^asy, I I  piętro, pokój
« Podstawić pokwitowanie firmy JFaSKaT*.

Jjią “ Prenumerowali nasz dziennik na
v ^ i»c  ^  talony, za styczeń—luty 60 talonów,

Ukmy( u  Qjy kwarta! 115 talonów.

Ojciec Święty nie będzie
wyróżniał'
grup etnicznych

W  związku ze zgłoszonymi 
przez różne środowiska polskie 
na Litwie prośbami o odrębne 
spotkanie Ojca Świętego ze spo
łecznością polską, Ambasada RP 
publikuje tekst komunikatu, któ
ry otrzymała dziś od prof. Ojca 
Alberta M. Krąpca OP, z prośbą
0 udostępnienia go prasie pols
kim wspólnotom religijnym na 
Litwie.

Jak podaje Ojciec Profesor 
Krąpiec, tekst ten konsultowany 
był w Rzymie:

Ojciec Święty przyjeżdża z 
pielgrzymką do wierzących mie
szkańców terytorium Litwy i 
Państw Bałtyckich. Zamieszkują
cy te kraje katolicy nie są imi
gracją na tym terenie. Dlatego 
Ojciec Święty w  liturgii i w 
spotkaniach z wierzącymi nie bę
dzie wyróżniał etnicznych grup, 
lecz będzie używał języków róż
nych narodów ; litewskiego i pol
skiego. gdyż iymi językami pos
ługują się wspólnoty wierzących
1 na ogół języki te rozumieją. 
Tworzenie oddzielnych grup ję 
zykowych na spotkaniach byłoby 
sztucznym rozbijaniem wspólnot 
wierzących od wieków zamiesz
kujących te teieny. Niech wiara 
nas jednoczy, nie dzieli, dlatego 
na tych samych spotkaniach bę
dziemy mówili różnymi językami

I jak przy narodreniu się Kościoła 
podczas zesłania Ducha Sw. w 

V  Jerozolimie.

A. Brazauskas:
„J estem  pełen sił“

ZE SPOTKANIA KANDYDATA NA PREZYDENTA 
W  „YING IS IE"

Na pierwsze oficjalne spotka
nie z  wyborcami kandydat na 
prezydenta Republiki Litewskiej 
Algirdas Brazauskas wybrał 

przedsiębiorstwo państwowe „Vln- 
gisu (była fabryka podzespołów 
radiowych). Sala miejscowego 
klubu była przepełniona.

—  Wiem, że pracujecie 3— 4 
dni w  tygodniu ■—  powiedział na 
wstępie kandydat —  Tak krót
ki tydzień pracy, to nic dobre
go. Mało bowiem zarabiacie, le
dwo wiążecie koniec z  końcem. 
I tak ży je  większość mieszkań
ców Litwy. Jest to wynik błędnej 
polityki gospodarczej. Nadszedł 
czas zwrócić uwagę na człowie
ka, jego  potrzeby. Wystarczy po- 
litykierstwa. Sajudis w  swoim 
czasie rozbudził naród, wezwał 
do odrodzenia, następnie u- 
grzązł w  polityce, dlatego musiał 
przegrać. Przyszły prezydent nie 
powinien popełniać takich błę
dów. Tchnąć życie w  gospodar
kę, rozruszyć ją  jest najpilniej
szym zadaniem i prezydenta, i 
rządu, i wszystkich jego struk
tur.

Następnie A . Brazauskas opo
wiedział o swym życiu, podkreś
lił, iż stale zajmował się tylko 
gospodarką. Będąc nawet pier
wszym sekretarzem KC KPL nie 
zajmował się polityką lecz gos
podarką. Zaś do partii wstąpił

jak i większość innych inteligen
tów, specjalistów tego czasu. 
Wszak komunistów z  prawdzi
wego zdarzenia było tylko 3 
proc. składu partii.

Kandydat na prezydenta mó
wił, iż poprzednio miał dobre 
stosunki z Sajudisem i wielu z 
jego liderów było jego adwoka
tami w  podjęciu decyjji zostania 
pierwszym sekretarzem KC KPL 
A . Brazauskas nie pomniejszał 
swego wkładu do odzyskania 
przez Litwę niezależności od 
Związku Sowieckiego i tego fak
tu, iż w  grudniu 1969 roku nie 
zaszło to, co zdarzyło się w  sty
czniu 1991 roku, czyli interwen
cji zbrojnej wojsk sowieckich.

A  Brazauskas powiedział zgro
madzonym również, iż przed 
podjęciem decyzji w  sprawie 
kandydowania na prezydenta 
przeszedł dokładne badanie me
dyczne. Werdykt —  zdrowy. 
W aży dziś 112 kg, ciśnienie 
120/80... Zatem ma siły praco
wać dla Litwy, je j narodu.

Odpowiadając na pytanie zde
mentował on szereg plotek, ja
kie krążą wokół jego osoby i 
rodziny.

Zygmunt WIRPSZA 
N A  ZDJĘCIU: kandydat na 

prezydenta Algirdas Brazauskas 
rozdziela autografy.

Fot A  Glrdzlułas

Stasys Lozoraitis: Litwa 
powinna stać się matką 
dla wszystkich tu żyjących

a  tpt.Fi A (ELTA). 25 stvcz- Stasyl Lozoraitis odwiedził PiKŁAJPEDA (ELTA). 25 stycz 
nla kampanię wyborczą na wy
brzeżu litewskim rozpoczął kan
dydat na prezydenta Państwa Li
tewskiego Stasys Lozoraitis. W 
szpitalu portowego miasta spotkał 
się on z pracownikami medycz
nymi. Licznie zgromadzonych me
dyków zapoznał on z najważniej
szymi okresami swego życiory
su, dokonał oceny rozwoju poli
tycznego. gospodarczego i socjal
nego niepodległej Litwy.

Stasys Lozoraitis odwiedził Po- 
łągę, rozmawiał s kierownikami 
i deputowanymi uzdrowiska^ o- 
bejrzał zniszczone przez żywioł 
molo na morzu, spotkał się ze 
społeczeństwem miasta.

Kandydat na prezydenta spot
kał się również z rolnikami gmi
ny Endriejavas w rejonie kłaj- 
pedzkim. mieszkańcami Kretyngl 
oraz dziennikarzami redakcji ga
zety tego rejonu ..Svyturys“.
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D E K R E T  C L IN T O N A

Nowy prezydent USA Bill Cli
nton podpisał swój pierwszy de
kret wykonawczy w sprawie 
norm etyki dla najwyższych u- 
rzędników rządu' USA. Nowy ko- 
deks znacznie zaostrza przepisy, 
którymi powinno kierować się 
ponad 1100 kierowników wydzia
łów różnych resortów i mini
sterstw federalnych, którzy ob
jęli swe stanowiska po przyjściu 
do władzy administracji demokra
tów. Powinni oni zobowiązać się 
pisemnie do tego, aby w  ciągu 
pięciu lat od opuszczenia swych 
stanowisk nie być lobbystami, 
firm amerykańskich, nigdy nie 
reprezentować interesów rządów 
i  spółek zagranicznych.

Jak oświadczył Warren Chris- 
topher, mianowany sekretarzem

stanu USA, nowy kodeks kładzie 
tamę wcześniejszej praktyce, gdy 
byli wysocy urzędnicy aparatu 
państwowego faktycznie stawali 
się płatnymi agentami firm ame
rykańskich i zagranicznych i bro
nili ich interesów w tych mini
sterstwach i resortach, w  których 
pracowali do niedawna. Taka 
praktyka podcinała zaufanie spo
łeczeństwa do całego procesu po
litycznego w  Ameryce.

(ITAR—TASS— ELTA)

WPROWADZA S ię  NOWE BANKNOTY

MOSKWA. Bank Centralny 
Rosji opublikował informację, że 
od 26 stycznia 1993 roku znajdą 
się w  obiegu zmodyfikowane 
banknoty Banku Rosyjskiego

W KILKU WIERSZACH

*  W  poniedziałek w Bukare
szcie Rumunia i Polska podpisa
ły  układ o ■'przyjaźni i  współ
pracy.

„Układ ten poprawi stosunki 
między naszymi krajami i zapew
ni stabilność oraz bezpieczeńst
wo w  Europie środkowej i 
Wschodniej —  powiedział mini- 
ster spraw zagranicznych Polski 
Krzysztof Skubiszewski po za
warciu układu.

Jest to pierwsza umowa pod
pisana między . Rumunią i Pol
ską po upadku komunizmu w

wzoru 1993 r. o nominale 100, 
200, 500, 1000 i 5000 rubli. Przez 
to zamierza się lepiej zabezpie
czyć banknoty przed fałszerst
wem.

Europie Wschodniej w  1989 ro
ku.

*  Japońska agencja Kyodo 
Tsushin powołując się na leka
rza z  Hongkongu* podała, że w 
Chinach na wielką skalę wyko
rzystuje się do przeszczepów na
rządy wewnętrzne rozstrzelanych 
przestępców. Lekarz ten uczest
niczył w  takich operacjach. A- 
gencja podaje, że w  Chinach co 
roku rozstrzeliwuje się około 5 
tys. osób. Chiny prędko i pil
nie wykonują zamówienia kra jo-, 
we i zagraniczne na dostawy ma
teriałów do przeszczepów.

(ITAR—TASS— ELTA)

S P O R T
STREJLAU „GRA POBUDKĘ"

Niezwykle wcześnie rozpoczy
na sezon piłkarska reprezentacja 
Polski. SL trener A . Strejlau „gra 
pobudkę" z zimowej drzemki 
dla tych wszystkich, kogo w i
dzi w  kadrze, jaka Już nieba
wem udaje się na tournee po 
Bliskim Wschodzie. 1 lutego w 
Nikozji biało - czerwoni zagrają 
z Cyprem, a 3 lutego w  Tel A- 
wiwie — z reprezentacją Izraela.

Spotkania te będą doskonałą 
przygrywką reprezentacji Polski 
do- tegorocznych spotkań elimi
nacyjnych w piłkarskich mistrzo
stwach świata-94. Biało - czer
wonych czeka 8 występów z te
go cyklu: 28 kwietnia i 13 maja 
zmierzą się oni z San Marino, 
29 maja i 8 września —  z  An
glią, 22 września i 13 paździer
nika z Norwegią, 27 październi
ka -r- z Turcją, a zakończą wy-.< 
stępy 17 listopada spotkaniem z 
Holandią. Połowa tych meczów 
odbędzie się na wyjeżdzię, a po
łowa —  w  kraju.

Początek dla podopiecznych 
Srejlaua był obiecujący —  w  
2 meczach zarobili oni 3 pkt, co 
rokuje spore nadzieje n a . awans 
z europejskiej grupy II, choć na 
pewno nie przyjdzie on łatwo.

ZNOWU SHORT

Coraz pewniej poczyna sobie 
w finałowym pojedynku preten
dentów o szachowe mistrzostwo 
świata Anglik N. Short. W ygrał 
on (po zwycięstwie w 9 partii) 
również 10 partii i  objął prowa
dzenie 6:4, co praktycznie prze
kreśla szanse jego rywala Ho
lendra J. Timmana.

Short jest bardzo bliski, by la
tem tego roku zmierzyć się w 
walce o szachowe „berło" z  sa
mym G. Kasparowem. Wystarczy 
przecież zgromadzić mu ledwie
1,5 pkt w 4 pozostałych partiach.

TASZKIENT —  OUT

Taszkient wycofał swą kandy
daturę z zamiaru bycia gospo
darzem letnich Igrzysk Olimpij
skich roku 2000.

W  ten sposób na liście chęt
nych pozostały Sydney, Manche

ster, Mediolan, Pekin, Berlin i 
Stambuł Z tej „szóstki" najwię
cej szans będą miały z pewno
ścią Sydney i Berlin. 23 wrześ
nia br. MKOl podejmie ostate
czną decyzję w  tej sprawie.

PĘKNIĘCIE N A  LODZIE

Rozpad Czechosłowacji wpro
wadził też wielkie zmiany do 
sportu. J. Mitosinka —  przewod
niczący Słowackiego Związku 
Hokeja na Lodzie wystąpił z 
ostrym protestem wobec ostatniej 
decyzji Międzynarodowej Fede
racji Hokeja na Lodzie (IIAF), 
zgodnie z  którą w  zbliżających 
się mistrzostwach świata grupy 
„ A "  (kwiecień, Niemcy) barw 
byłej Czechosłowacji ma bronić 
drużyna Czech. Słowacy nato
miast mają zacząć od zera, ^czy
li walczyć w  eliminacjach o  pra
wo startu w  grupie »»CM.

Ten protest nie jest bez racji, 
zważywszy, że hokej słowacki 
ma już ustaloną renomę na świe- 
cie i teraz krzywdzące by mu 
było być przyrównanym do po
ziomu, jaki reprezentują np. Iz
rael i Turcja.

Wcześniejsze ustalenia mówiły
0 wspólnej reprezentacji Czech
1 Słowacji w  mistrzostwach świa
ta.

OD ZW YCIĘSTW A
DO ZWYCIĘSTWA

kroczy w  rozgrywkach o koszy
karski Puchar Europy madrycki 
„Real", którego barw broni ró
wnież A . Sabonis. W  ostatnim 
meczu Hiszpanie zwyciężyli dru
żyno „Benetton" Treviso —  83:51, 
a Sabonis zdobył w  tym meczu 
grając p rzez-19 minut 11 pkt

„Real" prowadzi w  grupie „B" 
z kompletem punktów po 8 spo
tkaniach. F1BA zdecydowała cof
nąć poprzednią decyzję o przy
znaniu Hiszpanom porażki za 
to, że ci z  powodów bezpieczeń
stwa nie pojechali do Chorwacji 
na spotkanie z tamtejszym KK 
Zadar i nakazała powtórzenie 
meczu, ale w Zad arze.

W  grupie „A "  sytuacja jest 
znacznie bardziej zagmatwana, 
gdyż aktualnie po 13 pkt groma
dzą PAOK Saloniki i „Scavolin4" 
Pescaro, a punkt mniej notują 
francuski „Umoges" i  chorwacka 
„Cibona".

Porady dla udających się do Ameryk
Coraz bardziej wzrasta wy

miana turystyczna między Euro
pą i Ameryka Północną. W cze
śniej było to przeważnie jedno
stronne —  Amerykanie bowiem 
przyjeżdżali do Europy, aby 
obejrzeć zabytki cywilizacji eu
ropejskiej, obecnie zaś wzro
sło również zainteresowanie Eu
ropejczyków Nowym Światem, 
szczególnie Stanami Zjednoczony
m i Prócz naturalnej ciekawo
ści jest jeszcze jeden bodziec — 
interesy handlowe. W iele towa
rów w  USA jest tańszych niż w 
krajach Europy i  po skrzętnej 
kalkulacji wszystkiego podróż do 
tego kraju może nieźle się op
łacić, szczególnie dla Skandyna
wów, gdzie wszystko jest bardzo 
drogie. Po to, aby osobom wybie
rającym się po raz pierwszy w  
taką podróż łatwiej było zrozu
mieć właściwości życia w  USA, 
norweska agencja telegraficzna 
NTB podaje rady praktyczne, 
mogące zainteresować również 
czytelników litewskich, jako że 
Ameryka przybliżyła się również 
do nas.

Odpowiednio dobierzcie czas 
podróży, jeżeli tylko możecie 
wybrać, podróżujcie w  okresie 
pozasezonowyra. Unikajcie wscho
dnich wybrzeży i  południowych 
stanów USA od czerwca do wrze
śnia —  w  tym czasie tam jest 
bardzo gorąco i wilgotno. W  Ka
lifornii, w  stanach południowo- 
zachodnich i południowych bar
dzo dobrze jest spędzić zimę. W  
Nowym Jorku najlepiej jest w 
czerwcu —  maju i wrześniu _— 
październiku. W  Kalifornii Po
łudniowej całkiem nieźle jest w 
ciągu całego roku, ale w  Kali
fornii Północnej,, szczególnie w  
San Francisco może być nieco 
za chłodno nawet latem.

Sierpień jest naj odpowiedniej- 
zym okresem urlopowym w  USA, 
chociaż wielu rozpoczyna urlo
py już w  lipcu.. Wakacje szkol
ne rozpoczynają się 20 czerwca 
i trwają do września. Prócz tego, 
Amerykanie mają jeszcze krótki 
urlop wielkanocny, a w  szkołach 
i na uniwersytetach zajęć nie 
ma przez cały tydzień po W ie l
kanocy (Spring Break).

Późną jesienią (w  końcu listo
pada) Amerykanie obchodzą 
Dzień Dziękczynienia. Zgodnie z 
tradycją, spotykają się wtedy 
wszyscy członkowie rodziny, od
wiedza się krewnych, więc w 
tym okresie trudno kupić bilety 
na samoloty. Tiudno je  ku$ić 
również przed Bożym Narodze
niem i  Nowym Rokiem.

N ie zaleca' sit jechać do USA 
bez karty kredytowej. Bez niej 
nie wynajmiecie samochodu, 
trudniej będzie załatwić hotel. 
Można obejść się też akredyty
wami. Niemniej z kartą kredyto
wą jest o  w iele dogodniej. Uni
kajcie wymiany waluty oraz 
przekazów pieniężnych w  domu 
—  banki USA obsługują klien
tów nie tak uprzejmie jak  w  Nor
wegii, a ich chciwość nie jest 

j wcale mniejsza.
| Karta „V isa" ważna jest prak
tycznie wszędzie. To samo moż
na powiedzieć również o karcie

„Eurocard" (w USA nazywa się kanie używają specfal 
..Mastercharce"). Natomiast ..A- nolorfi. ..Oup*n -sJ/T0*!J.Mastercharge"). Natomiast „ A l  
merican Express" uznawana jest 
nie wszędzie. W  wielu więk
szych miastach działają automa
ty, wydające pieniądze właści
cielom kart kredytowych „VI- 
sa" i „Eurocard".

Shop Till you drop (Kupujcie 
do wypadnięcia!).

Większość towarów w USA 
jest tańsza niż w  Norwegii 
Chociaż ostatnie kurs dolara 
wzrósł, to jednak Norwegom op
łaca się kupować w  sklepach 
USA. Najlepszym interesem jest 
kupowanie odzieży i elektroni
ki. Dżinsy, szczególnie tych naj
popularniejszych marek, w  USA 
można nabyć dwukrotnie taniej 
(na przykład, Levis 501. za 25 
dolarów).

Niedroga również jest elektro
nika —  aparaty fotograficzne, ka
mery filmowe, wldeomagnetofo- 
ny, komputery itp., ale kupując 
je  można się oszukać. W  wielu 
sklepach, szczególnie w  Nowym 
Jorku można się targować. W  
wielkich magazynach ceny są 
stałe, ale nieco niższe. Trzeba 
mieć na uwadzt-. że amerykańskie 
magnetowidy i taśmy wideo nie 
pasują do Europy, odmienne są 
bowiem standardy TV.

Prócz tego kupując elektroni
kę trzeba szukać, aby była dos
tosowana do napięcia 220 V , w  
USA bowiem w  sieciach elektry
cznych stosuje się napięcie 120 
V ; Większość tanich modeli w  
USA nie jest dostosowana do na
pięcia 220 V, modele japońskie 
najczęściej pasują również do 
tego napięcia W  Ameryce szcze
gólnie tanie są telefony, jednak
że znowu trzeba mieć na wzglę
dzie, że na przykład, przenośne 
telefony produkcji USA nie pa
sują. w  Norwegii (inne normy!).

Cena noclegu w  hotelu zale
ży od wielu czynników: mias
ta, sezonu, kategorii w  hotelu 
itd W  Nowym Jorku przyzwoit
szy pokój kosztuje około 100 
dolarów na dobę, w  mniejszych 
miastach można znaleźć pokój 
dwukrotnie taniej.

Ceny podaje się najczęściej 
bez podatków, które w  różnych 
stanach są różne. > W  Nowym 
Jorku dó podanej ceny trzeba 
doliczyć jeszcze cztery podatki, 
dlatego więc cena ta zwiększa 
się jeszcze o 20 proc.

W  razie podióźy w  sposób 
zorganizowany, grupowo albo ze 
skierowaniami możecie być pew
ni, że będziecie mieszkali w  naj
lepszym hotelu, jaki jest tylko 
możliwy za taka cenę. Jednakże 
osoby podróżujące na własną rę
kę powinny bardzo rozważnie 
wybierać hotel. Przede wszyst
kim trzeba zapytać o zniżkę 
(discount), dając do zrozumienia 
pracownikowi hotelowemu, że 
możecie wybrać też inny hotel. 
W  ten sposób można utargować 
2h— 50 proc. ceny. N ie należy 
jednak zbytnio się starać: w y
bierając hotel w jakimś dalszym 
zakątku możecie wydać na prze
jazdy więcej niż zaoszczędzicie, 
płacąc taniej za hotel.

Dla określenia łóżek Amery-

nologii. „Oueen l , ^  \ 
lóflto, gdzie we dwólt-ŃI 
w wielkie] ciasnocie. tA l  
ze" — to normalne t ó S l  
miejscowe, „Tvta IgS g j J  
dwa łóżka iednomiriZT ^  
pokoju dwumiejscotnwH 
datkowe 5— 10 dolarów 11 
trzymać też łóżko 

W  USA można ta n ^ M  
samochód. Naturalni. 
nych miejscowołclach TL** 
nią się dosyć znacznie; ju* 

^ ^ ^ ig d ó e n le g d s ie j ,

W

Jorku w ogóle nie 
wynajmować samocho£\ 
s>wny ruch, duio Kg§S 0
7A narlrSnn umnl j . ^
taksówki i metro). jgs! I
munikacja publiczna-J 
rozwinięta słabo (co w f i u  
wyjątki, na przykład, 7*1 
Francisco). Wynajęcie a  ł  
du Jest szczególnie tanj^N 
rydzie —  samochód g l l j  
wynająć za niw.pełna I s g  
dziennie,

Co prawda, do tej 
wchodzi ubezpieczenie -TT 
10 dolarów dziennie. Ben!, 
USA jest 4-krotnie ta ń S  
Norwegii. Pragnąc y 
mochód, trzeba mieć 
dytową i prawe 
żąda się międzynarodefi

W * !c kąrtę ij 
jazdy (( h

wa jazdy) i mieć ukończoJl 
lat, chociaż w USA prawo |J 
wydaje się już po ukoi 
16 lat. |

Jeżeli chcecie wynająć L 
let („Conyertible"), trzeba t 
wiać zawczasu. Jest on 1 
ale na przykład, w Kalifj 
lub na Florydzie warto aJ 
kować —  zupełnie inna i 
mność.

Szybkość jazdy w USA J 
ograniczona. Dominuje 
55 mil (88 km) na godzili 
niektórych magistralach cyJ 
go ruchu zezwala się jeździ 
prędkością również., 65 maj 
godzinę. Zwykle większość g 
kracza tę granicę o 10 mu] 
policja drogowa z tegoB 
jeszcze się nie czepia, 
ne stężenie alkoholu we km I  
jest jednakowe w różnych f  
nach, w  ogóle wymagania q| 
takie ostre, jak np. w  S 
wii. To znaczy, że można i 
łc siadać przy kierownicy I 
wypiciu kufla piwa lub panik] 
liszków wina (naturalnie, I 
w  ogóle nie pić}.

Lecąc do USA zawsze t 
dobrze przemyśleć wszystkie | 
wentualne warianty; gdyż t 
le bywa ich kilka. Najlepsi 
cleć w  okresie 
—  wtedy bilety są tańsze. | 
linie lotnicze ry walizują oP  
lów, obniżają ceny. Zwi 
jest to jednak z pewnymi l  
ćogodnościami: bilety tnetefl 
mawiać zawczasu, trudno jej 
mienić, niemożliwy| jest 
w dniach świątecznycfigWP- *1 
lepiej nie lecieć od 
września, w  okresie świąt Bf 
go Narodzenia i Wielkanoc | 
zaoszczędzicie pieniądze.

„Dzień Tatiany*— pod znakiem Gaudeam]
Od ponad dwóch stuleci św. 

Tatiana jest patronką studentów 
rosyjskich odkąd (a było to 
za czasów Jelizawiety I) został 
w  Moskwie założony Uniwersy
tet, obecnie im. Łomonosowa. 
Dzień ten w  przedwojennym W il
nie również byl czczony przez 
studentów Rosjan Uniwersytetu 
Stefana Batorego. W esołe zaba
wy, spotkania w  młodzieżowym 
gronie, żarty, muzyka, potrawy 
rosyjskie....

Przedwczoraj po raz pierwszy 
kulturalne Stowarzyszenie Rosjan 
na „Tatianin Dzień" zaprosiło 
wszystkich, kto chciał przypom
nieć młode lata, kto pragnął po- 
obcować z  kulturą rosyjską, spo
tkać się z  rodakami, przyjaciół
mi lat studenckich i  gimnazjal
nych. Znany śpiewak operowy 
Leonid Muraszko, a propos, ab
solwent wileńskiego gimnazjum 
im. A. Puszkina rozpoczął swój 
występ od „Gaudeamus igitur", 
a wtórowała mu sala, jak przy
stało na wykonanie hymnu, na

stojąco.
Nasz cudowny wileński bas 

jeszcze raz dowiódł, że jest na
prawdę cudowny —  tyle w  nim 
siły, a jednocześnie subtelności, 
aksamitności, zawadiackości, 
jak przystało rosyjskiej duszy 

co to mknie „W dol po Pitierskoj", 
co to tęskni do Jesieninowskie- 
go pejzażu. Akompaniatorka Ha
lina Znajdziłowska pięknie mu w  
tym sekundowała. Aktorzy Ro
syjskiego Teatn. Dramatycznego, 
prowadzący wieczorek, stwo
rzyli nastrój, wesoły, serdeczny, 
włączyli do zabawy wszystkich 
Tatian, znajdujących się na sali, 
składając im serdeczne życzenia 
a Tatiany miały prawo wyboru 
z sali partnera na białego wal
ca, czemu zawdzięcza nawet re
daktor naczelny „Echa Litwy" 
Wasilij Jemielianow dojście 
wraz ze swoją partnerką do fi
nałowej „trójki* zwycięzców.

Na scenie zaś panują swoje 
utarte prawa. Zmieniają się ar
tyści. Dziesięcioosobowy zesp^'

kobiecy „Świetlfci&HgEm 
szereg popularnych pips^" 
syjskich, później zamieni* 
kwartet, duet. Aktorzy 
przypominają w spo 
wny epigramy Puszkina, 
wie • 1 artyści recytuj* 
dedykowane Tatianie | 
kim kobietom znajdujący® 
sali.

A  na zakończen ie '"' 
dana niespodzianka.-*! ijjL ■ 
wileńskich Rosjan 
wiący w  mieście ̂ aktof 
filmu Dmitrij 
aktorka WileńskiegtjgR0*'1 i 
Teatru Dramatyczny® I  
nież Tatjana Lutajewa* 
izy  ze słynnego fil®u H  
marinach. Tatiana 
piękną księżnę Katagra 1 
żyńską. Nasz wileński | 
się poszczycić Łą nęp1* ! 
czą i znaną aktorką.

Spotkanie w przytuloP 
Nauczyciela odrodzU^L^ - 

fedną sympatyczną 
wojennego Wilna.
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1 4  LUTEGO — POWTORNE WYBORY D o WILEŃSKIEJ 
I SOLECZNICKIEJ RAD REJONOWYCH

\jołve twarze i nowe komplikacje
,  rejonie są teraz dwie

, g g  Jedna —  w
P jS *  do rady rejonowej, 

ljgnig Adamoniene. 
^  *  wyborach prezyden
c j i  dopiero co utwo- 
8 Vpołowie z prawników. 
®*L«dn iay jej m awnioka 

1' J J ,  Jefegina. I od razu się 
P g g  i ,  pnewodniczący i ich 
* * *  mają różne poglądy na 

-- geoy.
Ê ś ć o y .  1  Adamoniene u- 

g  pneprowadzenie w  tym 
* “L  dja wyborów prezyden- 

, jeowwanydi do Rady re- 
jest raczą gdyż 
dodatkowe trudnosą. 
te trudności mają cha- 

oiganizacyjny. W  gmi- 
!* i tradno jest utworzyć inne 
.jn ĵe potndoe są osobne lo- 

do głosowania, kabiny, ur- 
s i W odróżnieniu od niej 

J  Je^iM wyraża pogląd, że 
| gfr-wmg wyborów pójdzie na 
teffSTply* ludzie mają już 
2̂  f-yfemia i dlatego mo- 
riy śą nie stawić na jedne z  
Ki. Co zaś dotyczy aspektu or- 
yłaryjnega to nie dostrzega 
m  caegótaych problemów, a 
jać Snieją, to da się je  roz- 

|iśać
goasje już utworzono we 

I gmin ar h. w  niektó-
li ja  snreł jest po 9 przedsta- 
■ Tiiei partii i ruchów. Aktyw- 
I ig ^tasł do komisji swych 
I^EEbnddi ZPL Mało nato- 
| e£  aktywności wykazują Saju- 
|ii i Dffl. Istniał jeszcze taki 

na przeprowadzenie 
ętaw prezydenta wyasygno- 

| n c  tyle samo pieniędzy, co i 
I ń  ecytk rejonów Litwy. A le  
| ?S5£waz wykorzystuje się tam 
I yynmmie lokali wyborczych,
| iaśa pozostały po wyborach po- 

a nas natomiast trze- 
I ’a twonyć je od nowa, komi- 
I "r/mwa wszczęła starania o 
1 2*śłs3Ee asygnowań. Obiera

no więc ten problem również 
rozwiązać.

Niezgodność poglądów obu ko
misji przekształciła się w  całą 
batalię dotyczącą tworzenia ok
ręgów. Ponieważ komisja w  w y
borach prezydenta za jpodstawę 
wzięła podział na okręgi, istnie
jący  podczas wyborów do Sej
mu, to nie zgadzają się one z  
podziałem, jaki w  sposób sztu
czny wymyślili organizatorzy 
wyborów do rady rejonowej. W  
niektórych miejscach byłoby tak, 
że człowiek wybierałby prezy
denta w  jednym miejscu, a de
putowanego do rady rejonowej 
—  w  innym. Można nie wątpić, 
że rzadko kto zechciałby się fa
tygować chodzeniem do różnych 
lokali wyborczych.

W  związku z  tym mer Sole- 
rznik zwrócił się do rejonowej 
komisji wyborów do rady rejo
nowej z  prośbą o  przeniesienie 
w  spisach wyborców z  jednego 
okręgu do drugiego, aby nikt 
nie musiał chodzić do różnych lo
kali. Komisja nie poparła proś
by mera i przegłosowała za tym, 
aby nic nie zmieniać.

Merowi nie pozostawało nic 
innego, jak zwrócić się z  taką 
prośbą do komisji w  wyborach 
prezydenta.

— Widzimy, że podział okrę
gów w  wyborach do rady rejo
nowej w  wielu miejscach został 
dokonany w  sposób sztuczny, w  
celu skomplikowania tych wybo
rów —  mówi je j przewodniczą
ca W . Jełagina. —  Na przyk
ład, wieś Montwiliszki została 
rąlif7/ina do dzielnicy daj new
skiej, z  którą nie ma nawet po
łączenia autobusowego. N ieprzy
padkowo w  pierwszej turze w y 
borcy z  Montwiliszek nie byli w  
stanie przegłosować. A le  posta
nowiliśmy dostosować się do te
go podziału —  niech tak będzie, 
najważniejsze zaś, aby wyborcy 
nie musieli chodzić dwa razy.

USTA KANDYDATÓW ZAREJESTROWANYCH 
DODATKOWO d o  POWTORNYCH w y b o r o w  d o  
Wdy SAMORZĄDU REJONU SOLECZNICKIEGO

Sotecmlćki Miejski 
^  Wyborczy nr 1

*afentina Objedkowa, kierow- 
■ Rolnego w  Soleczni-

** Wspólnota Litewska).

I łjy*85 kontroler wy-
|v ._ wileńskiego Kon-

1 ?®astwowej (Sajudis).

Sołea*k-kl Miejski 
**^8 Wyborczy nr 3

f c 1— - *  dyw *101
Handlowej w Solecz- 

I  'Wspólnota Litewska).

Solecznicld Miejski 
Okręg W yborczy nr 5 

Kęstutis Aleksonis, dyrektor
techniczny PPM (Sajudis). 

Jaszuński Centralny 
Okręg W yborczy nr 19

Aloyzas Stonkus, dyrektor
spółki akcyjnej „Naujasodis" 
(zespół pracy).

Przewodnicząca 
Solecznickiej Rejonowej 

Komisji Wyborczej 
Z. M ATIJOSAITYTE 

Sekretarz Rejonowej 
Komis) i Wyborczej 
J. ADAMONIENE

Niezbędne zmiany porobiono w 
okręgach Solecznik.

W  tej płaszczyźnie pozostaje 
jeszcze jeden problem. W  rejo
nowym domu kultury, gdzie jest 
lokal pierwszej dzielnicy, są 
dwie sale, mogą tu pracować 
dwie komisje. Natomiast w  me- 
rostwie znajduje się tylko jed
na, trzeba szukać miejsca dla 
drugiej komisji. Należy się spo
dziewać, że zostanie znaleziony 
wariant, aby obie komisje rów
nież tu były koło siebie.

Ogółem biorąc, w  przygoto
waniach przoduje komisja w  
wyborach do rady rejonowej. 
Wszystko tu gotowe prócz kar
tek do głosowania. Jeszcze ich 
nie drukują, gdyż bądź przyby
wa kandydatów, bądź niektórzy 
wycofują swe kandydatury. ZPL 
prawie nie zgłosił nowych kan
dydatur.

—  Nasi kandydaci w  pierw
szej turze wyborów uzyskali 
większość głosów —  mówi pre
zes koła ZPL w  Solecznikach —  
nie widzimy zatem potrzeby, 
aby wystawiać innych. Zamie
rzamy jedynie wnieść poprawki 
do pracy agitacyjnej —  mieć 
w ięcej bezpośrednich kontaktów 
z  wyborcami.

Za to w iele nowych kandyda
tur zgłosiły zespoły pracy.. Józef 
Grudel podkreśla, że zgodził się 
kandydować od zespołu rejono
w ego związku spożywców, gdyż 
w  radzie rejonowej bardzo po
trzebny byłby przedstawiciel ha
ndlu. Tam „forsowałby" ideę u- 
two rżenia w  systemie handlu 
przedsiębiorstw przetwórstwa 
płodów rolnych, których projek
ty mają przygotowane już daw
no.

Do grona nowych stara się za
pisać kilku kandydatów bez po
wodzenia kandydujących podczas 
poprzednich wybojów. Zapewne 
po to, aby bardziej „się odno
w ić " występują pod różnymi 
flagami. Na przykład, W alery 
Bugajec podczas wyborów do 
Sejmu kandydował z  ramienia 
partii liberałów, na pierwszych 
wyborach do rady rejonowej —  
od „Wspólnoty litewskiej", a na 
powtórnych został kandydatem 
DPPL.

Piotr RYNG3EWICZ
Soleczniki

Optymistyczne i pesymistyczne 
prognozy przedwyborcze
Jak przebiegają przygotowa

nia do wyborów w  rejonie w i
leńskim? Niedawno rozmawia
łam na ten temat z przewodni
czącą wileńskiej rejonowej ko
misji wyborczej V ioleią  BALTU- 
SYTE. Zapewniła ona, że prze
biegają one sprawnie: zaprosze
nia mają być terminowo dorę
czone wyborcom, karty do gło
sowania, sporządzone w  trzech 
językach —r również. Osoby, 
które nie będą mogły w  dniu 
wyborów przyjść do lokali w y
borczych, jak. powiedziała moja 
rozmówczyni, będą mogły prze
głosować wcześniej. Tganiem V . 
Baltuśyte, pewne kłopoty orga
nizacyjne mogą powstać z  po
mieszczeniami. Chodzi o  to, że 
wybory prezydenta i do rad re
jonowych będą się odbywały w  
tym samym dniu, ale według 
różnych ustaw: o  wyborach pre
zydenta i wyborach deputowa
nych do rad samorządów. Dla
tego władze lokalne, jak  i  ko
misje wyborcze będą musiały 
zadbać o oddzielne pomieszcze
nia. Z  rozmowy wynikało, że 
zapowiada się sprawna organiza
cja przyszłych wyborów, zakłada 
się uniknięcie błędów. Cóż, nie
bawem się przekonamy, czy nie 
były to tylko czcze obietnice.

Co prawda, niektórzy wypo
wiadają prognozy mniej optymi
styczne, raczej odwrotnie. Mówi 
się, że  mogą powtórzyć się na
ruszenia ustawodawstwa, jakie 
stwierdzano podczas pierwszego 
etapu wyborów w  dniu 22 listo
pada. Zresztą przedstawiciele 
frakcji ZPL w  Sejmie RL mó
w ili o tym podczas spotkania z  
goszczącym na Litwie głównym 
komisarzem KBWE ds. mniejszo
ści narodowych Maksem Van 
der Słodem.

Akcentują cmi przede wszyst
kim to, że zostały odrzucone pro

pozycje ZPL w  sprawie uzupeł
nienia składu komisji dzielnico
wych.

. Chodzi o  to, że były one 
spóźnione, datowane dni«n 21 
stycznia br. —  tłumaczył mi sek
retarz odpowiedzialny wileńskiej 
rejonowej komisji wyborczej G. 
JAKIMAVlClUS. —  Skład dziel
nicowych komisji wyborczych, 
jak to wymaga ustawodawstwo, 
zatwierdziliśmy 31 grudnia ub. r.

Do wyborów samorządów po
został niecały miesiąc, ale wy
gląda na to, że kandydaci swej 
kampanii agitacyjnej jeszcze na 
dobre nie rozkręcili. Co praw
da, w  niedzielę mer miasta Nie- 
menczyna Mieczysław BORUSF 
WICZ, który kandyduje do rady 
rejonowej, spotkał się z  miejsco
wą młodzieżą. Mów ił o  proble
mach miasteczka, zgłosił propo

zycje co do ewentualnych moż
liwości współpracy Inerostwa z 
młodzieżą. Niestety, frekwencja 
była minimalna. W  spotkaniu tez 
brał udział inny kandydat na 
deputowanego —  dyrektor szko
ły  nr 1 w  Niemenczynie Anta- 
nas MAUNAUSKAS.

Nasi Czytelnicy już mieli moż
liwość zapoznać się z  listą kan
dydatów do samorządów rejonów 
wileńskiego i solecznickiego. Za
mieściliśmy je  na naszych ła
mach 6 i  7 stycznia br. Dziś 
proponujemy dodatkowe listy 
kandydatów, których zarejestro
wano w  związku z przesunięciem 
daty wyborów z  23 stycznia na 
14 lutego. Przy okazji przepra
szamy kandydata z Gulbińskie
go Okręgu Wyborczego nr 14 
pana Jana KOSIŃSKIEGO, któ
rego nazwisko w  „Kurierze W i
leńskim" (6 stycznia br.) zostało 
zniekształcone. Stało się to nie 

z  naszej winy.

Jadwiga BIELAWSKA

LISTA KANDYDATÓW ZAREJESTROWANYCH 
DODATKOWO DO POWTORNYCH WYBOROW 

DO WILEŃSKIEJ RADY REJONOWEJ

Rudowsiańsko-Skirlańskł 
Okręg W yborczy nr 10

Julian Mieczkowski (DPPL) 
Kabłskl Okręg W yborczy nr 12

Robertas Nersesjanas (DPPL) 
Jan Łosiński (zespół mieszkań

ców)

Bezdański 
Okręg W yborczy nr 17

Franciszek Butkiewicz (DPPL)

Niemenczyńsld 
Okręg W yborczy nr 19

Grzegorz Sawicki (DPPL)

Niemenczyński 
Okręg Wyborczy nr 20

Antanas Malinauskas (DPPL)

Sużańskl Okręg Wyborczy nr 9

Genrika VasUiauskiene (zespół 
mieszkańców)

Trocko-Wacid 
Okręg Wyborczy nr 33

Bronislava Daunorlene (zespół 
mieszkańców).

fyocie — odpowiadamy v

p  P o w a ła  Wileńszczyzna 
| forach  do Sejmu R M

i z gościem z Polski na Placu
~ y  Wilnie. Trwa* wiec. Obok nas 

17* i  ^ c^nu|omi panowie. Słyszałam, jak je- 
1 *  do drugiego, te  zw ydęiy-
K  *** tnfcjr wH*** cxyU DPPL. bo głosowali 
J w ^ W I t e f i ą c z y z n y .  Ja wtrąciłam się 

że nie odzwierciedla jo  ca- 
| *e mieszkańcy Wfieószczyzny

j t ^ ł r ,  | ZPL, i  za chrześcijańskich de-
Partie oraz ruchy. Powiedzla- 

jtty ’ 00 004 powtarzają, to są
1 ^ * 1 1 ,,. autorami są Indzie próbujący 

*ł6d£.
Wi > dni, a ja dotąd nie mogę

Prosz^ redakcję, aby na- 
Stosowali Polacy na Wl- 

wybOTOw do Sejma Repnb- 
prosi nasza Czytełaiczka z

len - ,
f \*i Mcg p  twierdząc, że powielanie ste-

°  ^inności' Polaków nie słu- 
sP°ifeczeństwa. Na szczęście, ta- 

rzadsze, coraz więcej osób

to rozumie i  nie w ierzy sloganom.
A  więc: jak  głosowała WHenszczyzna, a raczej 

obywatele z tych okręgów wyborczych, w  których 
Polacy stanowią około połowy mieszkańców. Ta
kich okrv"ów l-yło sześć: nr nr 54, 55, 56, 57, 
38, 70 (nie wchodzi do nich teren Wilna, gdzie 
nas' rodacy stanowią ogółem l c proc. mieszkań - 
ców). W yniki głc-sowania na listę nr 15 czyli za 
DPPL, która zdobyła większość w  Sejmie, wyglą
dają następująco:

Malacko-Swiecianski 
Szyrwincko-W lleński 
Wileńsko-Soleczn' cki 
Wileńsko-Trock' 
Trocki
Orańsko-Ejszyski

nr 54 —  54,24 proc. 
nr 55 —  45,81 proc. 
nr 56 —  23,58 proc. 

nr 57 —  39,77 proc. 
nr 58 —  51,37 proc. 
nr 70 —  45,87 proc. 
średnia —  43.44 proc.

W  republice za DPPL głosowało 42,6 proc. wy
borców, czyfi^p- 'iak  możemy się przekonać —  
prawie tyle samo co i w  rejonach W ileńszrzyz- 
n>*. Rozpięto^ v/ wynikach głosowania w  różnych 
okręgach była bardzo różna. Na przykład, w ok
ręgu wyborcryia Aleksotas-Viliampole nr 12 na 
„partię Brazauskasa'* oddało głosy 21,75 proc. 
Natomiast w  Pakruojsko-Joniskim nr 46 —  aż
65,25 proc., w  Kiejdańskim nr 43 —  61,44 proc.,, 
w  Jeziorskim — nr 52 —  63,68 proc.

Dodajmy, że na listę nr 7 (ZPL) w 6 wyżej 
wymienionych duęgach Wileńtzczyzny głosowa
ło 19,31 proc wyborców (w republice — 2,07 
proc.), natomiast na listę nr I (Koalicja „Sajudis") 
—  14,37 proc. (w  republice —  20,52 proc.).

Jdzef SZO STAKO W SKI

Litwini w Polsce korzystają z prawa 
zmiany imion i nazwisk

KOMUNIKAT AMBASADY RP
W  związku z  pojawiającymi 

się w  prasie litewskiej nie zaw
sze prawdziwymi informacjami 
na temat sytuacji mniejszości li
tewskiej w  Polsce Urząd W oje
wódzki w  Suwałkach udostępnił 
informację w  sprawie zmian i- 
mion i nazwisk obywateli pols
kich narodowości litewskiej.

Dotychczas Polscy Litwini 
zwracali się we wspomnianej 
kwestii do Urzędu Rejonowego 
w Sejnach. Inne Urzędy n’.e za
rejestrowały podań w  sprawie 
zmian imion i nazwisk Litwinów.

W  1991 roku Urząd Rejonowy 
w Sejnach wydał 7 decyzji, w  
tym:

—  5 w sprawie zmiany naz
wiska w/g brzmienia litewskiego;

—  2 w  sprawie zmiany imie
nia w/g brzmienia litewskiego.

W  1992 roku (stan na 3 grud
nia) Urząd Rejonowy w Sejnach 
wydał 10 decyzji, w tym:

— 6 w  sprawie zmiany imie
nia i nazwiska w/g brzmienia 
litewskiego;

—  3 w  sprawie zmiany naz
wiska w/g brzmienia litewskiego;

—' 1 w sprawie zmiany imie
nia w/g brzmienia litewskiego.

W  wyżej wymienionych spra
wach obywatele nie wnosili od
wołań. Ich prośby rozpatrzono 
zgodnie z  duchem i literą podpi
sanej 13 stycznia 1992 roku „De
klaracji o przyjaznych stosun
kach i  dobrosąsiedzkiej współpra
cy między Rzecząpospolitą Pols
ką a Republiką Litewską". Nie 
odnotowano także skarg doty
czących niewłaściwego lab opie
szałego załatwiania spraw mniej
szości litewskiej w omawianym 
zakresie.

Ambasador RP 
Jan WIDACKJ
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Zima nadziei naszej

2. Tolerancja i kompetencja 
Antanas 
Malinauskas

Urodził się nt*. pograniczu da
wnej Litwy i Polsjci, we wsi Ja- 
wniszki. Ochrzczono go w Gied- 
lojciach i wpijano imię i nazwi
sko po litewsku Antanas Mail- 
nauskas. Ukończy! Jęczmieniską 
Szkołę Srednlci. potem Wileński 
instytut Pedagogiczny. Został 
nauczycielem fizyki. Skierowano 
go do szkoły w Bezdanach. Słu
żył w wojsku, a gdy wrócił, mia- 

; nowano zastępcą dyrektora Nie- 
inenczyńskiej Szkoły Średniej. 

-Od 1969 roku jest jej dyrektorem..

— A  więc to Jui prawie trzy
dzieści lat pracuje pan w szkol
nictwie, 24 lata na stanowisku 
dyrektora szkoły. Nietypowej 
szkoły —  polsko-rosyjskiej. My
ślę, te wszystkich pan zna w 
miasteczku 1 okolicy —  wie, czym 
kto iyje, do czego Jest zdolny. 
Jakie problemy nękają dziś oś
wiatę w Niemenczynie? f

- i  Muszę pani wyznać, że 
ja wiem, kto czym żyje, ale 
i  mnie znają tu wszyscy... 
Problemy oświaty leżą mi na 
sercu ze zrozumiałych powo
dów — pracuję w  tej bran
ży. A le jestem też patriotą 
swego miasta, rejonu, szko- 
ły. Chciałbym coś dla ijich 
■zrobić. Myślę, że jako dyrek
torowi szkoły udało mi się 
zaszczepić podobny patrio
tyzm również naszym wy
chowankom. Mamy dziś 1150 
uczni i 100 nauczycieli,. Pra
wie połowa tych ostatnich 
to absolwenci naszej szkoły. 
Ładny .wskaźnik, prawda? 
Wskaźnik ten pomaga nam 
rozwiązywać w iele proble
mów: mamy taką kadrę, ja
ką żeśmy sami wykształcili, 
ludzi, którzy znają miasto i 
są mu oddani. N ie  musimy 
również starać się dla tej ka
dry o mieszkania, bowiem 
wielu pedagogów mieszka tu 
z dziada pradziada.

—  Tak. To rozwiązuje wiele 
spraw. A  co jeszcze wymaga In
terwencji w oświacie rejonu?

- -  Jest mnóstwo proble
mów związauych z reformą 
szkolnictwa, ze specyfiką 
szkoły. Jak pani wie, jest to 
instytucja polsko-rosyjska. 
Kiedyś była trójjęzyczna. Z 
czasem szkoła litewska uzys
kała autonomię i oddzieliła 
się od naszej. A le  jest to po
dział raczej symboliczny, bo 
np. salę gimnastyczną czy 
warsztaty mamy wspólne, po
dobnie gabinety informatyki 
i lekarski, stołówkę. Połowa 
starej szkoły należy do lite
wskiej, połowa do polsko-ro
syjskie |.

Istnieje problem rodzin 
mieszanych. N ie wiadomo do 
jakiej szkoły zapisać dziecko, 
jeżeli jedno z rodziców jest 
Polakiem, drugie —  Litw i
nem czy Rosjaninem. Muszę 
stwierdzić, żę prawie wszyst
kie dzieci mówią lub chociaż
by rozumieją po polsku, cze
go nie można powiedzieć o 
litewskim. A  przecież, mie
szkając na Litwie, powinny 
ten język znać

Już wiemy, że od 1 wrze
śnia zabraknie nam z dzie
sięciu nauczycieli. Jedni w y
szli na emeiyturę, niektóre 
nauczycielki są na urlopie 
macierzyńskim Życie wnosi 
swoje korekty w  najbardziej 
wyregulowane mechanizmy.

— Jakich pedagogów wam 
zabraknie?

—  Nauczycieli języków ob-

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
NR 21 Z 22 STYCZNIA 1993 R.

W SPRAWIE POKRYCIA STRAT PRZYCZYNIONYCH 
PRZEZ KLĘSKĘ ŻYWIOŁOWĄ 14 STYCZNIA 1993 R. 

ORAZ POMOCY PAŃSTWA RODZINOM OFIAR

W  celu pokrycia strat, przy
czynionych przez klęskę żywio
łową 14 stycznia 1993 r. rząd 
Republiki Litewskiej postanawia:

1. Zlecić odpowiednim samo
rządom:

1.1. wyznaczyć pomoc: 
rodzinie każdej ofiary —  w

wymiarze 20-krotnie wyższym 
od minimum utrzymania;

rodzinie Martinkusów — mie
szkańców wsi Sniaukśtal w  re- . 
jonie kłajpedzkim —  w  wymia
rze 60-krotnie przewyższającym 
minimum utrzymania;

1.2. skompensować wszystkie 
wydatki na leczenie skaleczo
nych osób;

1.3. wypłacić odszkodowanie 
za sstraty materialne (z odlicze
niem kompensaty zgodnie z u-

mową o ub opieczeniu mienia): 
rodzinom nie mającym zdol

nych do pracy członków 100 
procent;

rodzinom, w  których są zdol
ni do pracy członkowie —  50 
procent

Konkretną wysokość wynagro
dzenia strat we wszystkich przy
padkach ustalają samorządy 
wspólnie z instytucjami państwo
wych ubezpieczeń społecznych.

2. Zlecić Ministerstwu Finan
sów przekazanie odpowiednim 
samorządom środki z budżetu 
państwowego Litwy na rok 1993, 
niezbędne do pokrycia strat.

Premier 
Broni8lovas LUBYS 

Minister opieki społecznej 
Teodoras MEDAISKIS

O SPRZEDAŻY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
MIESZKAŃCOM, POSZKODOWANYM NA SKUTEK 

KLĘSKI ŻYWIOŁOWEJ
Zgodnie z rozporządzeniem 

nr 42p rządu Republiki litew 
skiej z 21 stycznia 1993 r. us
talono; że przedsiębiorstwa prze
mysłowe i handlowe Republiki 
Litewskiej w I kwartale 1993 r. 
sprzedają mieszkańcom, poszko
dowanym na skutek klęski ży
wiołowej szkło, eternit, cement, 
cegłę krzemową, miękkie pokry
cia dachowe, drewno po cenach

nie wyższych niż na dzień 1 sty
cznia 1993 r. Te materiały bu
dowlane sprzedaje się mieszkań
com na miejscu na podstawie 
zaświadczeń wydanych przez za
rządy miejskie (rejonowe), po
twierdzających, \it materiały bu
dowlane są niezbędne dla zlikwi
dowania skutków klęski żywio
łowej.

cyćh —■ przede wszystkijn.
— No tak: panienka, która 

studiuje angielski, uważa, te 
est warta lepsze] pracy —  gdzieś 
w spółce zagranicznej czy wręcz 
za granicą.

Właśnie. A  jeszcze nie 
mamy nauczycieli rysunku i 
śpiewu. Nikt takich specjali
stów nie szykuje dla polskich 
szkół.

- r  Znów ten sam problem: 
panienka, która skończyła ASP 
nie pojedzie pracować do szko
ły na prowincji...

—  Tak niestety jest... Tru
dności mamy również z pod
ręcznikami i pomocą pogiąć 
dową. Muszą być przetłuma
czone z  litewskiego na pol
ski. Na odpowiednim pozio
mie.

— Co się zmieniło tu w ostat
nich latach? Czy wydarzenia po
lityczne, odzyskanie przez Litwę 
niepodległości wywarło jakieś 
piętno na mentalności ludzkiej, 
na sposobie l>ycia?

— Wydarzenia te wzbudzi
ły w  Polakach również świa
domość narodową. Przed 
trzema laty w rosyjskich kla
sach uczyło się więcej uczni 
niż w  polskich. Teraz jest od
wrotnie.

Ożywiła się działalność spo
łeczna. Powstały z inicjaty
wy obecnego prezesa ZPL, 
Jana Mincewicza, piękne zes
poły polskie, wzrosło zain
teresowanie polską literaturą, 
muzyka. Niestety, w  ostatnich 
czasach znów wszystko za
marło: Mincewicz przesiadu
je w  W ilnie, zasiada w  Sej
mie; w ięc nie mamy nawet 
nauczyciela śpiewu, nie mó
wiąc już o  tym, że pan Jan 
był wielkim społecznikiem. 
W  Domu Kultury i  kinie już 
nie odbywają się koncerty, 
bo sale nie są opalane, jest 
w  nich zimno. Ruch panuje 
tylko na dyskotece, gdzie 
można poskakać i się rozg
rzać. Mamy leszcze Dom Pa
rafialny, na którego otwarcie 
przybyły swego czasu najwy
ższe osobistości republiki. 
Ksiądz R. Jakutis działa bar
dzo energicznie, ale tego ma-
W M

Spotkanie 
z energetykami 
Europy Wschodniej

Z  Warszawy powróciła dele
gacja Ministerstwa Energetyki 
pod przewodnictwem wicemini
stra Sauliusa Kutasa. W  stolicy 
Polski odbywały się Spotkania z

delegacjami energetyków Czech, 
Słowacji, Rumunii, Węgier, Bia
łorusi i Polski. Państwa te przy
gotowują podstawową umowę Eu
ropejskiej Karty Energetyki.

Jak poinformował ELTA rzecz
nik prasowy Ministerstwa Ener
getyki Aleksandras Juozapaitis, 
podczas spotkania omawiano ar
tykuły podstawowego projektu 
umowy, regulujące transportowa
nie i tranzyt materiałów oraz 
produktów energetycznych.

Podczas spotkania z przedsta-

—  Kiedyś w małych 
były bardzo dobre tradycj* 
lariusz, piekarz 1 aptekar* 
Inteligencja miejska, spro^ 
zza granicy książki, różne 
śd techniczne Jak aparat 
wy, projekcyjny 1 tpn | 
cali pozostałą ludność, 
na nich poczucie obowjmffiH 
ro los pozwoli! im zac 
wiedzy, powinni podzielić gs 
z Innymi. Teraz tego nie j||j

—  Myślę, że podział! 
clowościowy nie sprzyja- 
mu obcowaniu. ChorłJT** 
dzieci on nie istniejejj— 4 
jaźnią się, bawią ze g 
Oziębłość w  stosunkajjfl 
znaczą się raczej wśród aa 
rosłej ludności. “

—  Wśród inteligencji fflfl 
wej są ludzie różnej na j^H  
ci, człowiek kulturalny 
umieć obcować 
ludźmi. Czy może pan ^  
dz leć z ręką na sercu, że §  
leczeństwle poltkim na Lit\vfe 
ma nacjonalizmów?

—  Oczywiście są. NacjoJŁu 
iizm —  to taki o w c m I ^ ^ ^  
Jeden powie, że dó tego 
innego biznesu trzeba |H 
gazować tylko PoUkJj

. „swoich ludzi'*, i  reszt#1' 
zastanowienia zgodzi się 
nim. W yniki takiej polito 
widoczne sa w naszym 
jone. Podczas poprzedni 
wyborów do sam ^^H  
wybierano tylko Polakó^/J 
lezultacie nic zawsze ] było | 
kogo wybierać do zarządy

—  Podobnie działali pnpH 
wldele innych narodowości. -

—  I to jest właśnie 
trze. W  każdej sprawie Iii 
się nie narodowoś&J^H 
kompetencje waloryl mM 
ne człowieka | lj uczciwo^ 
tolerancja w  stosunku 3 
przedstawiciel} innych a j l  
dowości... Chciałbym,'^; 
właśnie takie wartości dam 
nowały w  naszym rejonie.

Barbara Z N A J D Z Ł O W ^

N A  ZDJĘCIACH: Dom P »  
Halny w  Nlemnczynie; p. A> 
toni MalinowskL

Fot, Bronisława Kondratowicz I

wicielami Polski, Czech, 
i W ęgier omawiano 
współpracy Litwy z każdym 
tych państw w  dziedzinie eneip1! 
tyku Ze specjalistami 3  Polir 
Czech i Słowacji radzono j  id 
Litwa mogłaby eksportowaofe* 
rgię elektryczną do Niemal 
tranzytem poprzez sieci elektry
czne tych państw. Spodziewam 
jest zawarcie stosownycffl udo* 
z tymi państwami.

(ELT|

Zwiększa się sekcja 
literatów polskich

Na początku stycznia w  klubie 
Związku Pisarzy Litwy odbyło 
się kolejne zebranie członków 
Sekcji Literatów Polskich, pod
czas którego została omówiona 
działalność twóicza i wydawnicza 
Sekcji za rok ubiegły i nakreś
lone plany na przyszłość. Na tym 
pos edzeniu w  jej skład zostały 
przyjęte dwie obiecujące poetki: 
Alina Lassota i Leokadia Komai- 
szko. Mimo młodego wieku ich 
życiorys twórczy jest już dostate

cznie bogaty i różnorodny. Obie 
poetki mają na swym koncie dużo 
wierszy, opublikowanych w  pra
sie na Litwie 1 w  Polsce. L. Ko- 
maiszko została zwyciężczynią w  
konkursie poezji kresowej, któ
ry odbył się w Chełmie. Naj
cenniejszymi pozycjami ich do
robku są jednak nowe tomiki, 
wydane w  Zielonej Górze dzięki 
aktywnej pomocy i ogromnej 
życzliwości naszego ziomka, kon
sultanta literackiego naszej Sek

c ji i kolegi po piórze 
Szylkina. Wielka szkoda, że I  
miki L. Komaiszko „W  stu# 
światła'* i A liny Lassoty Wiłeś' 
skie preludium" jak dotąd B 
taiły do W ilna w  bardzo 
ilości i nie są dostępne szersK* 
gronu sympatyków poezji 

Po zebraniu człorikowje 
byli przyjęci przez Prezesa 
zku Pisarzy Litwy pana 
łasa Martinkusa i jego zastępy 
Petrasa Dirgelę. W  życzUwtTjJj 
raosferze została omówić*1! 
współpraca 1'teratów litewskie1 
polskich.

A. ŚNIEŻKA 
Sekretarz Sekcj' 

Literatów Polski® 
przy Związku Pisarzy Litwy

Górniczy Chór Męski — 
w Domu Nauczyciela

W  najbliższy piątek, 29 stycz
nia w  Domu Nauczyciela przy 
ulicy Wileńskiej 39 o godz. 18.30 
wystąpi Chór Górniczy z Lublina 
w  województwie legn ick i^ , wie
lokrotny laureat ogólnopolskich 
konkursów chórów męskich. W  
repertuarze tego zespołu śpiewa
czego pod dylekcją Zdzisława

Francuza są polskie pieśni ludowe, 
górnicze, narodowe i patriotyczne 
oraz kolędy. Z  takim też progra
mem przybyli do nas.

Wystąpili już minionej niedzieli 
w  Mickunach. w  Rudominie i 
Czarnym Borze, ciesząc widzów 
w  tych pod w ' leńskich miejsco
wościach radością, a też wywo

łując refleksję czasami 
czy zadumę. Czekają jeszcac^L 
tystów Troki, Rudziszki, ■
rów, no- i Wilno. Z galowyrPr^p 
certem śpiewacy nie ominą 
strej Bramy, kościoła . S w i^ l  
Ducha. Zaśpiewają również I  
siedzibie Wileńskiego UniW*™ | 
tetu Polskiego 28 stycfltfflł 
godz. 17.00. , ■

Bilety na piątkowy konctf* i l  
Domu Nauczyciela można fc- -
już dziś w  Zarządzie Głów*? Ł j  
ZPL, u pani Apolonii S ł o n i k ,  
klej. Kosztują 50 talonów. I  .

Alina LASSOPW
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g a  „  wileńskiej księgami „Aura" 
“  Joentacja W ątk i .Rachunki 

v  * Z !a t t to  redakcyjnego ko-
sorwlły- Swą obecnością zasz- 

1 Bxec*ypo«poU‘ eJ Polskie] w
t .  II '“ “iS.rikL pierwszy sekretarz amba-

ftf«l^ *rtp4 l»o »y  Wlętnlów Politycznych 
i j e ł s W l I G i e c z e w s k i ,  za lotydel lej 
L jłti*  ® saullus Żukauskas, gość z

“ ^ flS u k  Mieczysław Jackiewicz, 
ST- w5Li«r« Wileńskleg0'' Zbigniew Bal- 
^ ' ^ j y n u  wileńskiego" Michał Mac- 
^ ‘^ tóenn lkarzy .

Jerzy Surwlło pokrótce scharakteryzował ksią
żkę, zapozna! z genezą Jej powstania, natomiast 
zabierający glos mówili o wadze 1 wartościach 
„Rachunków nie zamkniętych", życzyli autorowi 
kontynuowania tematyki. W  uznaniu zasług pre
zes polskiej sekcji W W W P1Z Romuald Glecze- 
wski wręczył autorowi legitymację honorowego 
członka Wspólnoty opatrzoną numerem 1.

Gratulując naszemu redakcyjnemu koledze za
równo wyróżnienia, jak  le i  kolejnej książki, po
lecamy poniżej uwadze Czytelników dłuższy oka
zyjny z nim wywiad.

(falk i męczeństwa księga
Tm®* w ręku ledwie 
JEL a wydane ostatnio

nM*8**y°a W1- 
T jUdm nkl nie zam- 

aalontwa Pana -  P<>- 
Ł+rouniartw książkę — 

kroniką walk 1 mę- 
f f ^ y d i  Rodaków i  nie 

p podziwu dla Pana jako 
Chdałem więc na po- 

dowiedzieć, jak to 
je ten temat znalazł 

toga Pańskich zaintere-

|  Historia również w bieżą- 
__ i nie szczędziła za- 
iłych. w Wilnie i na W i- 

Polaków. Jakkol- 
a jest wymiar ludzkich 

i, były one latami tema- 
Chriałem tę książkę 

pć naszym Rodakom, któ- 
tu,'na tej ziemi, a 

te wszystkim ludziom star- 
jo pokolenia, jeśli nie zapo- 
~Ht- to chyba tylko 

Mam tu na myśli 
represji stalinowskich, 
Września i AK.

Mjkę wziąłem „na pió- 
: dawno, chyba przed 
próbując zamieszczać 

]  na banach wtedy je- 
"rwonego Sztandaru1'. Z  
I  odwilży temat kon- 

***  w „Kurierze Wileń- 
■ w rubryce „Kronika pa- 

F wfleóskie ślady na dro- 
a że rozrósł się 

| pokaźnych rozmiarów, 
zanotowane i na- 

■/^H^enia, publikacje, 
Up1!  dziennikarskie, ze-

deż o ofiarach represji stalinow
skich mówiono jeszcze półgło
sem, podobnie jak o  losach żoł
nierzy Września i  AK . Domy
ślam się, że Pana współrozmów- 
cy też musieli w  sobi^ przeła
mać barierę strachu.

—  To prawda. Początki nie 
były łatwe. Ludzie nie chcieli 
mówić, byli skuci lękiem. W ia
domo, przecież w  jatach warun
kach żyli, ale na szczęście zdo
łali ten lęk w  sobie pokonać, 
zgłaszali się, nadal się zgłasza
ją  i  chwała wielka im za to. 
Bo to  przecież dzięki ich opo
wiadaniom i ujawnianiom fak
tów mogła powstać ta książka, 
w  której moja misja sprowadza 
się do kronikarskiego zapisu.

/ materiał. zamienić w ksią-

£ “L i

I Y-°

o
a

U H
j  w niemałym sto- 

s ś p p l  r«fatane. 
Ł i^ . J ^ raych byli 

^Otttnlcy walk | nie-

Hni, 1 8 8 ^ /  którzy 
i  Sjgs> lagrów,

9 _  ^®szej rodziny

**i 505! ; • w  mojej 
l!«k utkwiły

i t e M  Wócil | la-
9  S S L  nie

*yw ie- 
H 1 | G 1  jak wy-

, M | l| | § |  wsiadać 
na °czach

bu, We * lasnym
« s i  m
I S

'ibr;

^ iewâ c °8ą po nas

B l S  ̂ obowiązku,

# . >  L M  ‘ematem 
tylko

‘ m M tvS S w  od-

0 *S5Sra

W  ,» p rz y -

I N *  « « u e

prze

dmie do fó-

Teraz z  perspektywy czasu w y 
daje mi się, iż  w  niemałym 
stopniu na przełamanie bariery 
strachu w  moich rozmówcach 
rzutowały zamieszczane sukce
sywnie materiały na ten temat 
w  „Kurierze Wileńskim". Nawet 
ci, którzy początkowo przycho
dzili, dzielili się wspomnienia
mi, aczkolwiek zaznaczali, że nie 
są one do druku, później, gdy 
na własne oczy zobaczyli w y
drukowane wspomnienia innych, 
zdobyli się na odwagę mówie
nia o swoich przeżyciach peł
nym głosem.

—  „Rachunki nie zamknięte" 
w  moim pojęciu —  to historia 
naszych ojców 1 dziadów, zna
czona cierpieniami i  krwią, któ
rą winien znać każdy, jeśli chce 
wybiegać myślami l  czynami w  
przyszłość. Czyż nie tak?

— 'Bardzo bym chciał, by spu
ścizna wspomnieniowa zawar
ta w  tej książce, była przyda
tna obecnemu średniemu i młod
szemu pokoleniu, jak też tym, 
którzy przyjdą po nas, dzieciom, 
wnukom, i prawnukom. Bo — 
owszem —  w  życiu musimy pa
trzeć w  przyszłość, aczkolwiek 
budować ją można wyłącznie na 
trwałym podłożu historycznym. 
U Polaków tak zawsze było, że 
przeszłość znali i szanowali. Zre
sztą, potwierdza to prawda 
wszystkich cywilizowanych na
rodów na świecie. Wszędzie, 
gdzie historia i tradycje naro
dowe darzone są szacunkiem, 
tam łatwiej iść naprzód.

Uważam, że nam znajomość 
tej najnowszej historii jest nie
zbędna szczególnie, albowiem 
żyjemy obok Litwinów, Rosjan, 
Białorusinów, innych narodów, 
a jest taka nie pisana prawda, 
że każdy człowiek innej naro
dowości szanuje innego czło
wieka, gdy widzi, że ten jest 
obeznany ze swoją historią i da
rzy ją szacunkiem. Tutaj nie

■■r
■RH

chodzi o żadne politykierstwo 
czy też zagrania polityczne, po 
prostu —  historię trzeba znać. 
Taka jest autentyczna i jedno
znaczna prawda. Niestety, nasza 
znajomość zda się tak nieodleg
łych dziejów, jest bardzo mier
na. N ie  ma się czemu zresztą 
dziwić. Nieobce je j były  prze
cież zniekształcenia, przeinacza
nia i przemilczenia.

—  Pańskie „Rachunki nie 
zamknięte" są tym bardziej zna
czące, albowiem są pierwszą 
książką o tej tematyce, jaka po
wstała po tej stronie granicy. 
Czy pomyślał ją  Pan jako część 
składową bardziej ogólnej tema
tyki, która w  Polsce i  na Za
chodzie przestała być tematem 
tabu znacznie wcześniej?

—  Na Zachodzie, gdzie po
przez łagry sowieckie czy też 
inne przypadki losowe znalazło 
się sporo naszych rodaków, mo
gli oni na szczęście mówić o  
swoich życiowych odysejach już 
zaraz po wojnie. Co prawda, te 
wspomnienia, o  ile się ukazy
wały pod postacią książkową, 
nie docierały do nas, a i  w  Pol
sce funkcjonowały w  tzw. dru
gim obiegu czytelniczym.

Ostatnimi laty prasa polska 
zachłysnęła się wręcz tematyką 
o  represjach stalinowskich, a 
wśród wspominających swoje 
przeżycia znaleźli się też nasi 
ziomkowie. Rojno jest również 
od wydań książkowych na ten 
temat. Trzeba jednak pamiętać, 
że zarówno w  książkach, które 
ukazały się np. w  Ameryce, An 
glii i Francji, jak też w  Polsce, 
ludzie dzielą się wspomnieniami, 
ale przecież do momentu, w  
którym porzucili strony rodzin
ne, co miało miejsce w  roku 
1939 albo zaraz po drugiej w o j
nie światowej. Dalej nie mieli 
oni kontaktu z Ojczyzną przez 
całe dziesięciolecia, stąd byli 
oderwani od swych korzeni. Ja 
natomiast w  „Rachunkach nie 
zamkniętych" chciałem jakby 
dopełnić losy naszych Rodaków, 
którzy z łagrów wrócili tu na 
swoją ziemię rodzinną, wiedząc 
z góry co ich czeka, godząc się 
na długie, długie lata milczenia. 
Z  jednej strony, gdyż nie mogli 
o  tym mówić, a z drugiej 
strony, bo nie mogli tych wą
tków spisać z  braku odpowie
dniego wykształcenia sami, nie 
wiedzieli, gdzie się dobijać swych 
racji, szukać wyrównania ponie
sionych krzywd.

—  „Kronika pamięci”  prowa
dzona przez Pana na łamach 
początkowo „Czerwonego Sztan
daru1*, a potem „Kuriera Wlleń- 
skigo", zaowocowała również 
całym szeregiem akcji praktycz
nych. Może Je Pan przypomni 
w skrócie.

'— , To prawda, początki pub
likacji stały się bodźcem do 
szerszego i już praktycznego 
działania. 6 października 1989 r. 
została założona' Polska Sekcja 
Wileńskiej Wspólnoty Więźniów 
Politycznych i  Zesłańców, która 
dziś zrzesza 150 członków, a 
której prezesuje pan Romuald 
Gieczewski, w Kalwarii W ileń
skiej stanął Krzyż Polakom-Zes- 
łańcom, wielu naszym ziomkom 
Prezydent RP przyznał medale 
„Za udział w  wojnie obronnej 
1939", w  Wilnie czynna była 
wystawa „Zginęli w Katyniu", 
zaktywizowały się poszukiwania 
zaginionych miejsc wiecznego 
spoczynku ofiar deportacji i 
wojny, a tropiąc te ślady nasze 
ekspedycje dotarły do Syberii 
czy też Saratowa. Wielu ludziom 
udzielono różnorodnej pomocy. 
Słowem sprawiedliwości pozo

stałym przy żydu naszym Roda
kom —  jeńcom, więźniom łag
rów i uczestnikom drugiej w o j
ny światowej —  w  pewnym 
stopniu stawało ' Się zadość. W  
tym zakresie jest jeszcze wiele 
do zrobienia.

—  Dziś o  twardy kryzysowy 
grant rozbija się niejedno lotne 
marzenie, a ludziom mimowolnie 
opadają ręce do działania, co 
rodzi liczne narzekania. Pan 
wydaniem tej książki jakby te
mu zaprzecza. Czy nawet dziś 
dla chcącego nic trudnego?

Zacznę od smutnawej ref
leksji. Teraz dużo się mówi i 
rozpacza, że pada kultura, biorą 
w  łeb irine wartości. Trzeba 
tymczasem pamiętać, że podczas 
1 w ojny światowej było znacz
nie gorzej, np. w  W ilnie ludzie 
puchli z  głodu, a tymczasem 
wtedy pisano właśnie książki o 
powstaniach z ubiegłego wieku, 
na Górze Zamkowej czyniono 
próby ustalenia, czy byli tam 
rzeczywiście pogrzebani Siera
kowski i Kalinowski. N ie  uwa
żam, iż obecnie mamy gorszą 
sytuację, a tymczasem dziś nie
rzadko macha się ręką na prze
szłość i tradycje narodowe. Na
rzekanie, jakoby jest trudno i 
trzeba tepf okres przeczekać —  
to nie jest to. To, co się zrobi 
dziś, będzie przecież stanowiło 
dokonanie.

Owszem, jako Polacy na Lit
wie, musimy się umacniać gos
podarczo, ale nie daj Boże, je 
śli się pogrążymy w  sytym kom- 
formizmie, skąd do duchowego 
ubóstwa ledwie krok. Na szczę
ście są tacy, którzy mniemają 
inaczej i l^tórzy moje „Ra
chunki nie zamknięte" wsparli.

—  O, właśnie, czy nie zechciał
bym wymienić Pan tych, którzy 
w  praktyczny sposób przyczynili 
się do wydania Pańskiej książki?

—  Ciężki kamień spadł mi z 
serca, kiedy poszukiwałem fun
duszy i gdy nasz miejscowy 

/przedsiębiorca Zygmunt Klono
wski zdecydował udzielić mi 
wstępnego finansowego wspar
cia. Serdecznie mu za to dzię
kuję.

Jestem wdzięczny ponadto Ra
dzie Ochrony Pamięci W alk  i 
Męczeństwa, Stowarzyszeniu 
„Wspólnota Polska", Minister
stwu Kultury i Sztuki Rzeczy
pospolitej Polskiej, Fundacji 
„W ięź", FKPL i in. Ziarnko do 
ziarnka, a zebrała się potrzebna 
miarka, choć jako autor nieraz 
musiałem pogrążyć się w niepe
wności, czy  na wszystko star
czy funduszy. Niepewność ta 
ostatecznie minęła, gdy pow
stała możliwość dołożenia pew
nej kwoty z  własnej kieszeni.

Chylę czoła przed Stefanem 
Matusewiczem, który nie żało
wał wołgi i fatygi, co sprawiło, 
że znacznie mogłem wygrać na 
czasie, pokonując setki kiolome- 
trów drogami Litwy i Białorusi 
w  poszukiwaniu żołnierzy Wrze
śnia, A K  oraz ofiar represji sta
linowskich. Słowa szczególnej 
podzięki kieruję pod adresem 
redaktora naczelnego „Magazy
nu Wileńskiego" Michała Ma
ckiewicza, który zgodził się tę 
książkę wydać. Po kilku zbior
kach twórczości naszych miej
scowych poetów „Rachunki nie 
zamknięte" stanowią kolejną 
pozycję w  biblioteczce „Maga- 
zyrtU" i teraz trzeba tylko ży
czyć, by z upływem czasu ten 
„księgozbiór" coraz bardziej się 
powiększał.

Korzystając z okazji chciał
bym raz jeszcze najserdeczniej 
podziękować tym, kto się przy

czynił, by książka powstała i 
mogła ujrzeć światło dzienne, 
w  tym —  kolegom dziennika
rzom i fotoreporterom. W  imie
niu własnym i tych wszystkich 
ludzi, których nazwiska w  jak
że pokaźnej liczbie mnogiej 
przewijają się na je j stronach.

—  W  przedmowie napisał Pan 
m.in.: „N ie  można było tej ksią
żki odłożyć na jutro. Powstawa
ła w  zawrotnym tempie, by oni 
—  Jeszcze żyjący —  zdążyli 
przeczytać". Smutne to, ale czy 
naprawdę wszyscy doczekali?

—  Ścigałem się z  czasem. Nie
stety, w  tym pośpiechu nie dało 
się uniknąć pewnych niedopa
trzeń. Moimi bohaterami byli 
przecież' ludzie dźwigający na 
karkach sześć, siedem, a nawet 
osiem krzyżyków, schorowani, 
ze zdrowiem zostawionym w  
łagrach albo na polach walki. 
Nieraz było tak, że docierałem 
pod adresy wskazane przez 
moich wcześniejszych Tozmów- 
ców, aby się z bólem w  sercu 
dowiedzieć, że już nie ma na 
liście żywych tych, co mieli 
opowiadać mi o swoich kole
jach życiowych.

Zresztą, wielu tych, których 
wspomnienia zdążyłem zanoto
wać, nie doczekało „Rachunków 
nie zamkniętych". Zdaję sprawę, 
iż takich przypadków będzie 
coraz więcej i to raz jeszcze 
niezbicie potwierdza o potrze
bie możliwie najpilniejszego ra
towania tego, co się da. Rok 
bieżący, a tym bardziej przyszły 
będzie stanowił ostatni dzwonek 
w  zapisywaniu wspomnień jesz
cze żyjących.

—  Nazwał Pan książkę „Ra
chunki nie zamknięte", a tytuł 
ten jest' wielce symboliczny. Z_ 
jednej strony, co Pan zresztą po
twierdza we wstępie —  rachun
ki krzywd nigdy nie będą zam
knięte: ani w  czasie, ani w 
swoim wymiarze. Czy można 
w ięc spodziewać się ciągu dal
szego, drugiej księgi cierpień 
naszych Rodaków podczas II 
wojny światowej i | w  okresie 
późniejszym?

—  Dobrze Pan odczytał tytuł. 
Nasza wspólna pamięć sporzą
dziła księgę rachunków, ale nie 
po to, by czynić porachunki. To 
trzeba absolutnie jednoznacznie 
sobie uświadomić.

Co się tyczy ciągu dalszego 
„Rachunków nie zamkniętych 
—  to osobiście dołożę wszelkich 
starań, by miał on miejsce. Mam 
zresztą w  teczkach już sporo 
zebranego materiału.

—  Dziękuję za wywiad, ży
cząc, by „Rachunki nie zam
knięte" rozeszły się w  oka
mgnieniu, a ich miejsce Już nie
bawem zajęła kolejna książka 
Pańskiego pióra z tego cyklu.

Rozmawiał 
Henryk MAŻUL

N A  ZDJĘCIACH: ‘ prezes pol
skiej sekcji WWWP1Z Romuald 
Gieczewski wręcza legitymację 
honorowego członka Wspólnoty 
Jerzemu Surwlle; wielce wymo
wna okładka książki.

“ ■ Fot W. Charin

Wszystkich zainteresowanych
informujemy, że nabyć „Rachun
ki nie zamknięte" można w wi
leńskiej księgami „Aura 
w  księgarni w Solecznlkach, Jak 
też z czasem w Innych miejsco
wościach Wlleńszczyzny, ewe
ntualnie u autora, w redakcji 
„Kuriera Wileńskiego' . Część 
10-tyslęcznego nakładu trafiła fe± 
do Polski.
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TIESA
„Państwo — to „spektakl", w któ

rym uczestniczą wszyscy* i każdy z nas 
ma prawo do własnej repliki. Tym razem 
słowo dla repliki udzielamy akademikowi. 
Wywiad z Raimundasem Rajeckasem prze
prowadziła Rasa Andraśiunaitó („Smok"
— 20 stycznia):

„Ąksjomat, którego w żaden sposób nie 
chcą lub nie mogą zrozumieć mężowie 
stanu, jest taki: we wszystkich cywilizo
wanych państwach każda władza, każdy 
urzędnik służy obywatelom swego kraju. 
Władza ma służyć ludziom, a nie ludzie
— władzy.

Co innego — jak i w  jakim stopniu 
władza może spełniać te funkcje. W  cią
gu niespełna trzech lat niepodległości głó
wną ideą wystąpień i działań mężów sta
nu jest — wyście już byli u władzy, a 
teraz my będziemy. Niektórzy ludzie z 
władz, pasjonujący się samą przynależno
ścią do nich, nie potrafili ukryć uczucia 
niepewności, świadomości, że są czasowi.

Uczucie tymczasowości warunkuje brak 
kompetencji władz, korupcję, nadużycia 
służbowe. Szeregowy, przykład: w  sowie
ckich latach szary człowiek w przypadku 
niesprawiedliwości skarżył się, szukając 
sprawiedliwości w Instytucjach władzy. I 
nierzadko pozostawał niezadowolony z bra
ku uwagi wobec niego. Dziś jeszcze tru
dniej znaleźć prawdę, jeszcze bardziej 
władze nie Uczą się z obywatelem. Tym
czasem powinno być odwrotnie —  jest to 
bowiem nasza, swoja władza. (...) Jest to 
obłęd gospodarczy. Zarówno jak 1 mecha
niczne wyrównywanie emerytur. Człowiek, 
który przepracował uczciwie całe życie 1 
pijak, bumelant otrzymują jednakowe eme
rytury.

Gdy opublikowano uchwałę o tych wy
płatach, zatelefonowałem do ministra opie
ki społecznej, swego byłego ucznia. Niech 
sam powie, co mu wtedy wy łuszczyłem, 
aczkolwiek zarzuty z tego powodu doty
czą nie tylko jego l może nie tyle jego, 
co innych (;..)

—  A  teraz proszę odpowiedzieć na py
tanie, które -najbardziej mnie nurtuje i w 
związku z którym chcę rozmawiać właśnie 
z Panem. Czy na Litwie w  ciągu tych 
niespełna trzech lat zdemontowany został 
sowiecki biurokratyczny niekontrolowany 
system zarządzania?

Nie. Problem desowietyzacj i przedstawio
ny został ludziom w  sposób wypaczony. 
Desowietyzadj a to nie „polowanie na cza
rownice", do którego tak aktywnie wzy
wała była władza. Prawdziwa desowiety
zacj a to oczyszczenie mentalności. Nie 
brak jest przykładów, jak przedstawiciele 
władzy wyzywając innych od bolszewi
ków, sami postępują jak najprawdziwsi 
superbolszewicy.

— Moim zdaniem, jest to właśnie pra
wdziwy Smok, pochłaniający żywotne siły 
mieszkańców Litwy. Jest taka sztuka E. 
Szwarca „Smok." (wystawiona była w  Te
atrze Młodzieży), szczególnie aktualna 
dziś, zarówno jak 1 druga jego sztuka 
„Cień". Lewicowcom się wydaje, że jest 
to „monstrum" prawicowców, prawicowym, 
że to „wyrodek" lewicy* A  w  rzeczywisto
ści •— zawleczony przez obcą siłę, ale już 
własny, litewski Smok, przez wszystkich 
pielęgnowany, przez wszystkich, niestety, 
jak na razie bardzo kochany. I pokonać 
go można tylko wspólnymi siłami, ale 
przedtem wszyscy powinni zdać sobie z 
tego sprawę. A

— Jest to problem zwany przez tłumy 
instynktem. Skłonny jestem sądzić, że sa
modzielnie niezależnie myślących ludzi, w 
społeczeństwie jest mniejszość. Człowiek 
myślący otrzymywane Informacje zawsze 
przemyśli i mówić będzie we własnym 
imieniu. Wielu nie potrafi myśleć samo
dzielnie. Ich myślenie i poglądy najczę
ściej kształtują pogłoski oraz ich intensy
wność. Wiedzieć trzeba dużo, ale nie we 
wszystko wierzyć. W  pewnych jednak 
chwilach w  świadomości społecznej nastę
puje przełom — bez tego niemożliwy był
by postęp.

Jeśli teraz podczas wyborów prezyden
ta nasz naród postąpi rozsądnie, wówczas 
uwierzę, że poważny przełom w świado
mości naszych ludzi już nastąpił".

«$♦ Ceslovas Kudaba troska się losem 
cmentarzy wileńskich i na Wileńszczyźnie: 

„W  naszym kraju ostatnio wiele zrobio
no dla uczczenia, zachowania pamięci lu
dzi zasłużonych w przeszłości, uporządko
wania nieznanych mogił ofiar 1 żołnierzy. Ale 
jest to tylko początek. Wilno i Wlleń- 
szczyzna mogłyby posłużyć tu jako przy
kład. Potwierdza to prawdę, że ludziom 
różnej wiary i różnych narodowości miej
sca wystarczy i teraz, i w przyszłości.

Nieludzko zniszczone zostały zabytki hi
storii i kultury żydowskiej, nawet cmen
tarze. Społeczeństwo nie zna ęałej skali 
barbarzyństwa, jego ślady należy jak naj
szybciej zacierać. I nie tylko tam, gdzie 
oczy kłuło 1 kłuje, jak np. na górze Tau- 
ras. Odwróćmy kamienne. schody Domu 
Budowlanych, a przypomnimy niejedno 
jeszcze miejsce w  Wilnie. A  co począć z 
żydowską nekropolią przy ulicy Holender
skiej? Pomyślmy. (...)

W  regionie święciańskim, a także we 
wschodniej części Wileńszczyzny pocho
wani zostali żołnierze niemieccy z czasów 
I wojny światowej. W  okolicach Twere- 
czy, Hoduciszek, gdzie przez dłuższy czas 
przebiegał front, pozostało wiele olcho
wych lasków, zwanych do dziś przeż ludzi 
„germańskimi cmentarzami". Minionego 
lata widziałem, że wszystkie pozostały na 
dawnym miejscu. W  jednym miejscu 
Twereczy próbowano uporządkować, gdzie 
indziej postąpiono nie po ludzku, na ich 
miejscu chowa się teraz ludzi (Hoducłszki). 
a gdzie indziej... jak w wileńskim Zakrę
cie. Tu ciągle jeszcze na cmentarzu woj
skowym znajduje się wesołe miasteczko... 
Pozostaje tylko sprywatyzować. Gorzej 
być nie może. (...)

A  jak będzie z grobami żołnierzy ra
dzieckich, w  ogóle z ofiarami II wojny 
światowej? Czy się godnie postąpi? Bo 
rzekomo okupanci to komuniści, faszyści. 
Są takie dzikie zjawiska. A  przecież wię
kszość poległych —  to dzieci matek, żoł
nierze, którzy nie mieli Wyboru...

A  nasi chłopcy w  Aleksiejewce, na po
lach pod Orłem? Może również zapomni
my?

Powróćmy do tych spraw, nie zwlekaj
my, bo są niecierpiące zwłoki. Przede 
wszystkim załatwmy je  w  W ilnie i na 
Wileńszczyźnie. Jest tu większa potrzeba. 
W ięcej tu ludzi innych kultur (Żydów, Ta
tarów, Słowian i in.jl grobów innych kra
jów. Ich uporządkowanie i uszanowanie 
w  sposób godny człowieka pomogłoby 
dziś ugruntować pojęcie Ojczyzny nas 
wszystkich tu zamieszkałych",

«£♦ Gediminas Kirkilas w  numerze czwar
tkowym pisze;

„Może i wielkim patriotyzmem jest zło- 
żeczenle na swych oponentów politycznych, 
ale śmiesznie i smutno jest obserwować 
w tłumie młodego księżulka, dyrygujące
go chórem „babulek, kiedy mają krzyczeć 
przeciwko Brazauskasowi, a kiedy za Lan- 
dsbergisa...

A  propos i „neutralny" kandydat na 
prezydenta, jak się wydaje, z miejsca na 
tym wiecu został pobłogosławipny. Nie 
wiem, w  jakim stopniu odpowiada to de
mokratycznym wartościom Zachodu, ale 
debiut wykazał, iż wątpliwe czy jego zwo
lennicy pogodzą się z kimkolwiek, a prze
de wszystkim z  tym, aby popierał go ktoś 
inny. Na przykład, liberałowie czy socjal
demokraci, którzy podczas wyborów do 
Sejmu jednoznacznie wyzwani zostali od 
„komunistów" oraz podobnymi słowami z 
ubogiego leksykonu politycznego.

Teoretycznie piękna idea „nieuwikłane- 
go w  intrygi polityczne" kandydata na 
prezydenta z miejsca zdyskredytowana zo
stała jak wiadomo dlatego, że pierwszy 
publiczny występ p. Lozoraitisa w  sposób 
oczywisty politycznie był zaangażowany. 
I jakby powiedział któryś z wyjątkowo 
twórczych autorów gazety państwowej, 
nie bez pomocy DPPL... Która, zdaniem 
Antanasa; jest odpowiedzialna zarówno za 
Vagnorluśa, jak i Uokę".

LIETWOSAIDAS
♦J* „Radioaktywny cez za podrobione ta

lony?" — artykuł autorstwa niejakiego 
J. P. — to przykład, jak z tematu kry
minalnego można zrobić polityczny:

„W  urzędzie celnym w  Besancon (Fran
cja), w  pobliżu granicy ze Szwajcarią, za
trzymano trzech mężczyzn, dwóch Pola
ków i Niemca, wiozących swym samo
chodem „La Ferler-sous-Jougne" 4 kg ce- 
żu-133. Jego wartość 2 min franków 
(363 60Ó dolarów). Był ukryty w  skrzyn
ce W bagażniku. Jak podaje AFP, stoso
wany do prób jądrowych cez-133 "pocho
dzi z Litwy.

Dwóch zatrzymanych Zwolniono po 24 
godzinach. Trzeci —  przypuszczalnie szef 
bandy —+ jest przesłuchiwany. Znaleziono 
u niego czek na dużą sumę dolarów i  no
tes z adresami. Policja poszukuje, komu 
zamierzał 1 on przekazać ten niebezpieczny 
towar. Przesłuchiwany handlarz powie
dział policji, że pracuję dla firmy litew
skiej, poszukującej klientów na rynku 
zachodnim, (...) N ie jest to pierwsza in
formacja w zachodniej prasie o tym, że 
Litwa rozpowszechnia substancje radio
aktywne. Nie dość, że kompromituje się 
imię Litwy, to na Zachódzle może pow
stać pytanie, czy Litwa jest państwem,, 
jeżeli nie potrafi zapewnić ochrony swych 
granic. Prawdopodobnie o to też chodzi. 
Na Litwie i w  jej otoczeniu sporo jest 
sił dążących do tego, aby nie miała ona 
niepodległości, a tylko suwerenność i że
by w ogóle było jej gorzej. W  czasach

republiki związkowej (konstytucja twier
dzi, że to również państwo) takich Incy
dentów nie było, a więc Zachodowi było 
spokojniej. Wniosek*, czy nie czas na po
wrót do przeszłości? (...)

Ta niedobra wiadomość z Francji na
deszła w  chwili, gdy na Litwie rozpoczął 
się kryzys pieniężny. Podrobiony talon nie 
jest radioaktywny, ale nie mniej szkod
liwy dla państwa. Rzeczywiście bank, jak 
pisał Arminas Norkus, zrobi to, czego nie 
zrobiły czołgi. Państwowość Litwy kom
promitowana jest nie tylko za granicą, 
ale i wewnątrz kraju. To niesłychane, aby 
państwo nie mogło, a może i nie chciało 
uchronić mieszkańców przed napływem 
podrobionych pieniędzy. (...)

Francuzom zadaliśmy sporo trudu w 
związku z tym cezem-133. Sprawa nie jest 
jeszcze zakończona. Czy będziemy mogli 
nabyć substancje radioaktywne za podro
bione pieniądze, należałoby zapytać Bank 
Litewski, Ministerstwo Energetyki oraz 
urzędników, którzy nie chcą, aby Litwa 
była państwem niepodległym".

♦{♦ Z kroniki kryminalnej dowiadujemy 
się, że „na Litwie cyrkulują nie tylko fał
szywe talony o nominale 500 (na dzień 
19 stycznia* znaleziono ich 212), ale też 
fałszywa waluta. W  Szawlach, filii Ko
wieńskiego Banku Gospodarczego, stwier
dzono 2 sfałszowane banknoty o nominale 
100 marek niemieckich.

19 stycznia w  Szawlach na terytorium 
lotniska wojskowego w  Zoknlai, za maga
zynem paliwowym znaleziono popalone 
zwłoki mężczyzny. Policję poinformowano 
o tym o godZ; 17 min. 15. Siadów prze
mocy nie stwierdzono, poparzone były rę
ce. Ekspertyza nie ustaliła jeszcze, czy 
został on zamordowany, czy też zmarł 
Własną śmiercią. Mężczyzna w wieku 30 
— 40 lat nie został jeszcze zidentyfiko
wany".
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wej V. Vebeliunasa oskarW. 
trawienie 8 min dolarów g ■
wej, fałszowanie dokumen®l|l 
prawdziwego stanu flnanio* ' J  
dzanle fikcyjnych dok iim j^ l 
utrudniania śledczym wyfcS-^l 
cy i usiłowanie p rz ek u p ien i 
Wszystkie oskarżenia przeęjw. 
beliunasowl zostały splaan<|*| 
szach. Jak informuje „D ra^ ffl 
tego biznesmena R. P. Pitawal 
finansowych odmówił repreSjp 
Vebeliunasa w  sądzie, tej§|a 
broniła znana adwokatka V &S 

Adwokat pochodzenia! lit** 
Dtaoba 1 udziałowiec firmy 
Associates" E. Stats przyznaj 
ny co do popełnienia nlefcujl 
stępstw i też będą śwladram|V 
przeciwko V . VebeliunfasoM ffl
I -r-w_ ~  pt0£ j

W  kolumnie „Opinie" we wtorko
wym numerze głos zabiera filozof Arvy- 
das Juozaitis. Pyta on „Gdzie opozycja?".

Każdemu normalnemu obywatelowi po 
wysłuchaniu przeróżnych liderów nowej 
opozycji (NO), często zapiera oddech:
czyżby ci ludzie przez kilka lat rządzili 
Litwą? Niestety. Dopóki oni byli tam, u 
steru władzy, człowiekowi jak gdyby 
chciałoby się myśleć lepiej niż jest W 
rzeczywistości.

A le  w  istocie ówczesna pozycja rządziła 
z powodu pewnego błahego (a może og- 
gromnego?) podstępu. Rządziła ona mając 
mniej niż minimum pozytywnych idei i 
pomysłów, rządziła z próżności i pychy. 
Jak mogła w  ogóle rządzić? Dopomógł 
podstęp. Jego istota jest następująca:
rządzić może nawet ślepy i głuchy, gdy 
pracę za niego wykonuje administracyjny 
aparat państwa. Częstokroć aparat ten po
zostaje jedynym ratunkiem w  wieku cha
osu (ciemnoty). Nasze czasy właśnie są
takie. W  naszym przypadku podstęp był 
ukryty pod nową szatą króla: zmieniały 
się nazwy ministerstw, powstały policja i 
departamenty, mundury 1 podróże zagra
niczne, namnożyło się widzianych i nie
widzianych ambasad. Było pod dostatkiem 
wrzawy i parady, zjazdów i wieców, aby 
można było odgrywać życie. Ludzie jak 
gdyby uspokajał hałas „wielkiej pracy 
państwowej". Piękne i nawet rozrzewnia
jące.

Zaledwie znalazłszy się w  opozycji 
wczorajsi rządzący zażądali „ustawy, o 
opozycji'*, tj. cieplarni politycznej i pra
wnej, jakiej nie może zbudować żadne 
normalne państwo demokratyczne. Taka 
ustawa byłaby zamachem na naturalne 
życie polityczne: opozycja jest możliwa
0 tyle, o ile żyje, o ile jest mądra, ile 
potrafi, przestrzegając ustaw (wszak to są 
też je j ustawy!), uczestniczyć w walce po
litycznej. Żadna specjalna „ustawa o opo- 
życjl" nie wskrzesi z martwych jak Ła
zarza. Parafrazując, pomysł ten mógłby 
być nazwany „ustawą dobrego powietrza".

A le  nie śpieszmy z osądem, gdyż taka 
fantastyczna idea, ‘ po którą sięga lider 
NO niczym po koło ratunkowe, ostatecz
nie odsłoniła Istotę NO, czuje ona całko
witą swoją bezsllnośćl

Oto jak się przedziera zasłona. Spró
bujmy wyobrazić: czy w  normalnej poli
tyce można się ogłosić „liderem opozycji"
1 nie uczestniczyć w walce wyborczej? 
Gdyby to uczynił jakiś lider lauborzystów 
brytyjskich lub demokrata amerykań
skich, natychmiast zostałby zastąpiony 
innym. Opozycja bowiem istnieje, aby ona 
i je j lider walczyli, konkurowali o mięi- 
sce pod słońcem politycznym, a nie sie
dzieli przycupnięci w  krzakach i cudzymi' 
rękoma pociągali zaplątane nici intryg i 
żądali „ustawy o opozycji",

«$♦ Z numeru środowego dowiadujemy 
się, że sprawa kama V. Vebeliunasa —  
amerykańskiego biznesmena litewskiego 
pochodzenia została odrodzona. Chodzi o 
to:
. „Prezesa spółki „Lltas" i byłego dyrek
tora Litewskiej Kredytowej Kasy Banko-

„The New York Times",

dziennikarzy, czy będzie] 
nych.

Jest to zapewne jedna 1 
skandalicznych spraw w Amerv a 
rej uczestniczył biznesmadlNH 
tewsklego.

<$» Rimantas Stankevićius^ 
numerze „R" w ramach kampL 
czej prezydenta Litwy piaze 
kandydatów:

„Pewne doświadczenie 
zoraltis, który urodził się w 
Berlinie, a od 1939 r. mieszkał*
W  1943 r. w  czasach Muśsoii^r1 
czył tam gimnazjum niemiecku 
da, S. Lozoraltis nie musiał I  
rować sobie drogi w życiu, 
praca w  Rzymie, w  poselstwie) 
była zasługą Jego ojca. S. tfa j 
ukończył też wyższych 
wersytet życia jest o wiele 
tych ćzasach, gdy nie dane ank 
cydują o losach człowieka; Moi*
\yet lepiej, taki bowiem prezydJ 
niej symbolizuje to, że Litwa ]J 
rodzaju glmnazjalistką, która i 
czy jeszcze musi się nauczyć w 
wanej rodzinie państw Europy, ii 
fąca żona Włoszka jeszcze 
cniłaby obraz dążenia Litwy §| 
żyć wśród cywilizowanych j§j|| 
py".

A  .dalej szczegóły z życiorysu 
ce bardziej oska rży cielskoa^^^

„Tylko na kilka dni przed 
prezydenta USA D. Quayle'a, m 
przybył również S. Lozoraitls, \ 
dżając spowodował zamieszanie u 
wiadczeniem w  sprawie obwodu 
ekiego. .Kiedyś, nie jutro ;?i nie 
oo wini en on wejść w skład 
powiedział on („Uetuvos aidas", l| 
1992 i.). Może te zamiary, będq 
sze do zrealizowania na n T  
zydenta, ale wtedy takie a H i _  
SDOwodowało zachwytu politykdl 
ski, ani Niemiec, ani Rosji, f l  
mnóstwa problemów wewnęB^T 
nętrznych przybył jeszcze jeden-

Epizod ten przypomniał też nii 
śniejszy epizod z maja 1990Q 
zem nie na Litwie, a w USA*] 
szyngtonie, gdzie odbywałylSę 
premiera Republiki Litewskw B  
skiene z politykami USA, iB  
Bushem. Jak pisze sam S. Lozoltfj 
ram ten zorganizował pewien] 
wspomniano nawet jego 
‘'dyby audiencję u prezydenta 
by zorganizować byle ktojw l 
zytę zorganizował J. Kazicklfl 
powodowały nie ambicje osobMłj 
wdziwe osiągnięcie n ie ^ ^ ^ T ^  
miast S. Lozoraitls stał na 
nie tylko Moskwa w te d y ^ ^  
realizowała blokadę. Stanowiły 
stawi cielą Litwy w  USA wydj 
najmniej dziwne i stronnicMW0 
cle w  tym czasie, gdy zainteraw 
wą w  USA i innych krajach b] 
mne, można było ocenić f  j«k° 
aby Litwa naprawdę została]^ 
niepodległą. Co prawda, tera* 
wyraźniejszy również inny ijj|9J 
postępowania, mianowicie 
osoba, aby dążyć do niep<̂ |J||Sj 
ciaż wizyta była pomyślna,} do 
największej konferencji praso*®, 
w  Narodowym Klubie Prasy, 1 
tonie, gdzie zgromadzili się P1 
ciele najbardziej wpływowy® 
przekazu USA, obawiano się K 
dynego pytania: „Dlaczego” ”
Litwę uznał świat skoro M l 
nawet przedstawiciel waszego jSj 

W  tym samym numeitt^. 
bolesnym problemie braku ^ ^ 1

Dyrektor przedsiębiorst^T^^ 
w  leki „Farmacija" Yladas , 
poinformował, że w roku ubicfi ĵ 
s\ę zaspokoić tylko 3—4 proc. 
wania mieszkańców na leki. ’ j ‘ 
spodziewane jest otrzymanJflWw^^K 
10— 12 min dolarów na ich 
pragnąc całkowide pokryć 
nie, potrzebne byłoby °koł<^ 
larów. Jednakże, zdaniem. V. - flrjrk 
sa, można byłoby obejść sK ! ^ a

(Dokończenie na itr « r
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(P0ko4<*»'e | *** 8)
H  |  9  odyby 1  fuBkęio-
b ni ^  tav system fannacji. Nieste-

I ̂  l  “on0î e  Chaos. Leków dostarcza
0 *  p4Łw ow ych , wydano ponad 
łfc4* ' dla prywatnych przedsię- 
W f e l  nie Jest jasne, czy one 
i. Odnotowano, że w

«jj JCI4 *  utwoizeniu działów waluto-
bri pA I* sta nadużycia. Leki kupu-

I  «*c2 L u I  talony, od ludzi zaś 
H «  w(juty albo talonów wed-

> luee° ani-' ‘ V Irirowia Vytautas Kriauza wy- 
finiste1 . uregUlowania zaopatrze-
*  teJ**rów w leki, zamierza się 
■fdmartament fannacji, którego

w  kontrolowaliby i koordynowa-
* wszystkich ■ przedsiębiorstw 

1 prywatnych)".
F ° «a e  g j smutne sprawy dotyczą- 
i ! i^idrowla I  wypowiedzi docen- 

73 Vb«sa Juchnevićiusa):
fu la c h  przybywa chorych na tle 

tal U l  Winna jest nie tylko pora
Aodni krótkie i chmurne dni mogą 

tiJ S ć  rowój nerwic, depresji. Naj-
.1  g g ,  przyczyną są przyczyny socjal

ni
KI I
Rn

tecnle, gdy tak pogorszyła się sytua- 
.jipodaraa, nie przygotowani do tego 

nHie potrafią tak nagle przystoso- 
sią do nowvch trudności. Człowiek
bije a| w stanie stresowym. Ten
jeszae bardziej jest pobudzany, two- 

L  w zespołach samych ludzi i od tego 
i nie tylko bezfjośrednia ofiara, ale 
jego sprawca. Co tam mówić o wyle- 
niu człowieka stosując trankwilanty 
odki uspokajające), gdy łyka się je  nie- 

garściami codziennie. W  warunkach 
ego stresu następują zawały, powsta- 
zaostrzają się choroby chroniczne, 
Dla się barwa mięśni, a c^ęść ich 
aię biała, blada — ginie mlógloblna. 
i zanikowi wiele gruczołów wydzie- 
| wewnętrznego i intensywnie zwlę- 

3ię nadnercza i hipofiza, a b y ‘ or- 
otrząsnąć i wyjść ze sta- 

stosowego. W 1989 r. w  byłym Zwią- 
‘ Radzieckim zarejestrowano odkrycie 
ogarnięty stresem organizm nie w y
rca przeciwciał przeciwko chorobom 
®yn. W tym okresie wewnątrz czło- 
ka rozmnażają się patagoniczne dro
żeje, powodując chroniczne choro- 

■ r  będące w zaniku gruczoły wydzie- 
^  * wewnętrenego nie potrafią wytwa-
<rn żywotnie potrzebnych hormonów i

enzymów. W ięc co mówić o układzie ner
wowym —  cierpi on najbardziej.

i  króciutka informacja z sobotniego 
numeru.

„Wczoraj czterej członkowie „Zgody 
Narodowej*1 opublikowali oświadczenie, 
które głosi, że członkowie opozycji 
„wstrzymają się od udziału w  pracy jed 
nego z najważniejszych komitetów —  ko
mitetu bezpieczeństwa narodowego Sej
mu. W  komitecie utworzą oni osobną gru
pę, do koordynowania pracy zostanie w y
brany przewodniczący tej grupy. Na 
wspólnych posiedzeniach komitetu bezpie
czeństwa narodowego przedstawiciele opo
zycji będą uczestniczyli wyłącznie w  cha
rakterze obserwatorów. Oświadczenie ta
kie opublikowano z tej przyczyny, że zda
niem opozycji, do tego komitetu należy 
kilku członków DPPL, podejrzanych o 
współpracę z KGB i którzy dotychczas 
nie zgłosili swej rezygnacji".

L I E T U V O S jrytas
♦♦♦ Nabrzmiewa międzynarodowy kon

flikt między szawelską fabryką „Nuklon" 
a moskiewską ,AngstremM.

„Sedno konfliktu jest następujące: dwaj 
inżynierowie zakładu —  konstruktor Ge- 
drius Makauskas i elektronik Eugenijus 
Pliuskus —  sprzedali moskiewskiemu 
przedsiębiorstwu zaprojektowany w  „Nu- 
klonie" mikroobwód scalony, przeznaczo
ny do produkcji bloków zdalnego sterowa
nia „Nuklon" przez długi czas był taj
nym zakładem związkowym, związanym z 
przemysłem zbrojeniowym. W raz ze zmia
ną stosunków z  b, Związkiem Sowieckim, 
zmienił się też statut zakładu i jego  pro
dukcja. W  ostatnich latach przedsiębior
stwo obumierało 'i mogła ją  ocalić wyłącz
nie produkcja czegoś nowego. Właśnie 
taką produkcją były bloki wytwarzane na 
podstawie mikroobwodów scalanych prze
znaczone do zdalnego sterowania. Obwo
dy zostały zaprojektowane i już wdrożone 
do produkcji. Szawelski „Nuklon" był 
jedynym spośród wszystkich przedsię
biorstw b. ZSRR, wytwarzającym takie w y
roby. Są one potrzebne wszystkim zakła
dom, związanym ze sprzętem telew izyj
nym, których w  byłym Związku jest około 
20. A  ‘ jeszcze spółki akcyjne! Zatem 
szawlanie na rozległym terytorium mieli 
monopol w  tej produkcji. Mikroobwody

były stosowane również do wytwarzania 
telefonów mikrokomputerowych —  to 
najnowsza produkcja „Nuklonu". W  roku 
1993 zakład planował wyprodukowanie 3 
min kompletów na podstawie tych obwo
dów. Stanowi to 90 proc. produkcji przed
siębiorstwa wytwarzanej w  tym roku.

Jeżeli natomiast bloki zdalnego stero
wania na podstawie tych mikrooobwodów 
zacznie produkować również moskiewski 
„Angstrem"? Oznaczałoby to bankructwo 
„Nuklonu", bowiem to przedsiębiorstwo 
moskiewskie należy do najsilniejszych i 
najbardziej nowoczesnych pod względem 
technologicznym wśród zakładów tego ty 
pu. Właśnie z nim dwaj inżynierowie 
„Nuklonu" zawarli umowę 5 listopada 
1992 r. Umowę komentuje dyrektor gene
ralny państwowego przedsiębiorstwa „Nu
klon" V. Slanina:

„C i pracownicy (już zwolnieni teraz) 
założyli spółkę akcyjną- i., podpisali z 
„Angstremem" umowę, że sami stworzą 
i przekażą całość informacji technicznej 
o podstawowym mikroobwodzie —  mikro
procesorze. Jak też przekazując wszystkie 
potrzebne dane do organizowania pro
dukcji. Do końca listopada mieli oni rozli- . 
czyć się już za pierwszy etap i otrzymać 
250 tys. rubli".

Z notatki Mariusa Lukośiunasa do
wiadujemy się:

„W ybów  Juratę Kazickaite, córki znane
go amerykańskiego biznesmena J. Kazi- 
ckasa zbiegły się z opinią, wielu Am ery
kanów. Na wyborach prezydenckich gło
sowała ona za Billa Clintona. Koncepcja 
ekonomiczna, którą opracował przyszły 42 
prezydent USA i jego  ekipa, Amerykanom 
była bliższa niż koncepcja G. Busha. Ćir 
którzy chcieli, byli doskonale poinformo
wani o programach gospodarczych kandy
datów: prasa Ł telewizja podała mnóstwo 
informacji. .A le  jednak najważniejszym 
źródłem informacji J. Kazickaite były nie' 
środki . masowego przekazu, a je j mąż, 
bliski przyjaciel Clintona, jeden z archi
tektów nowej koncepcji gospodarczej rzą
du USA i zapewne jeden z przyszłych 
jej realizatorów Roger Altman.

Roger Altman, wiceprezydent jednej z 
nowojorskich firm inwestycyjnych w  no
wym rządzie B. Clintona zajmie stanowi
sko wiceministra finansów. (...)

Nawiązując do artykułu autórstwa F. 
Fukujamy zamieszczonego w „The New 
York Times", „L. R . "  pisze dalej:

„F. Fukujama w  artykule jednoznacznie 
potępił ustawy o obywatelstwie w Esto
nii i na Łotwie, twierdził, że sytuacja w

państwach bałtyckich upodabnia się do 
tej, jaka jest w  Jugosławii. Tego ciosu 
nie łagodzi również to, że artykuł został 
opublikowany w  kolumnie, poświęconej 
opiniom osobistym.

Powodzi to, że sympatie społeczeństwa 
amerykańskiego zwiększają się wobec Ro
sjan państw bałtyckich i wobec Rosji. Te 
niesłuszne zarzuty mogą wprowadzić w 
błąd społeczeństwo i skorygować politykę 
USA względem krajów bałtyckich. Teraz 
natomiast powstaje możliwość dostarcza
nia właściwych informacji bezpośrednio do 
prezydenta za pośrednictwem R. Altma- 
na. W  rządzie USA nie było jeszcze urzę
dnika takiej wysokiej rangi, który byłby 
ściśle związany z  Litwą", (Js)

♦i* I jeszcze —  rzut oka Jonasa Anta- 
naitisa na sytuację ekonomiczną Litwy: 

„Naturalnie, że cl, którzy mają niele
galne dochody, są zainteresowani, aby ich 
nie ujawniać. Statystyka jest tu bezradna. 
Skalę tych dochodów można ustalić drogą 
pośrednią, mianowicie znajdując różnicę 
między rzeczywistym zarobkiem 1 otrzy
mywanym wynagrodzeniem. W  państwach 
zachodnich średnie płace wynoszą 2000 — 
3000 dolarów, u nas natomiast 35 dolarów 
miesięcznie. Nikt nie uwierzy, że nasz 
robotnik w  ciągu miesiąca zrobi tylko tyle, 
ile zachodni w  ciągu 2— 3 godzin. Ocenia
jąc posiadane dane, możemy jednak twier
dzić, że jeden zachodni robotnik nie wy
twarza więcej niż dziesięciu naszych robo
tników. Dzieląc ich wynagrodzenie między 
naszych uzyskalibyśmy co najmniej po 

. 200 dolarów miesięcznie albo 2400 rocz
nie. Podobne wynagrodzenia są w sąsie
dniej Polsce, gdzie poziom technicznej 
produkcji jest analogiczny do naszego. 
Licząc tylko osoby zatrudnione w pro
dukcji materialnej, a jest ich około 1,4 
min, ogólne roczne dochody musiałyby 
wynosić 3,4 mld dolarów. Jest to już bli
skie tej sumy, która jest niezbędna, aby
śmy mogli żyć znośnie.

Jedną z  najważniejszych funkcji pań
stwa jest obrona praw obywateli, w  tym 
również prawo otrzymywania słusznego 
wynagrodzenia. Tego prawa nie bronił 
żaden z  byłych rządów. Po odrodzeniu 
niepodległości Państwa Litewskiego oby** 
watęle spodziewali się że problemy so
cjalne będą rozwiązywane sprawiedliwie, 
•'Oprawi się jakość życia. Niestety, lepiej 
zaczęła żyć tylko niewielka garstka co 
obrotniejszych ludzi, natomiast większo
ści grozi całkowita nędza".

Przygotowała 
Krystyna ADAMOW ICZ

Redakcja „Kuriera Wileńskiego"
zatrudni specjalistę komputerowego makietowania 
gazety.

Zwracać się do sekretariatu redakcji. Tel. 42-79-49,
42-79-01.

SPRZED AJE SIĘ 

3 -pokojow e m ieszkanie w  

Skojdziszkach, 13 km  od  W il-

j D zw on ić pod tel.; 56-11-25.
(Zam. 1592)

SPRZED AM  

1-, 2-, 3 -pokojow e mieszka
nia w  m. V lsaginas (Sniecz- 
kus).

Zwracać się: V iln iu sf tel. 
35-02-30.

(Zam. 1591)

SPRZED AM

m ieszkanie w  m. V isaginas 
(Snieczkus) a lbo zam ien ię na 
W A Z , Taw riję .

Zw racać się: k ierunkow y 
8-266, tel. 3-26-08.

(Zam. 1599)

KUPIĘ

d o l ir y  U S A  i marki niem ie
ckie.

Zwracać się: V iln iusf teł. 
35-48-22. (Zam. 1488)

M O G Ę PRZEW O ZIĆ  
W Y C IE C Z K I

autokarem „Autosan** po 
M tw le i za granicę.

Zwracać się: Vllnius, tel.: 
67-17-46.

(Zam. 1594)

Biuro podróży „Svite“
Z A P R A S Z A  DO PODRÓŻY 

bezpośrednimi 

lotam i DO STAM BL ł.U  w  dniach 4 i 11 lutego; 

pociągiem  1 autokarem DO BUŁGARII —  GRECJI w  

dniach 11 1 18 lutego.

Zwracać się: VUnius, tel 62-27-85, ul. Traku 9/1*108.
(Zam. 1598)

(ELTA)
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Panie i Panowie!
„Energolita" -  to energia plus lit! 
„Energolita“ -  to ciepło i tanie 

l oka l ne  z a s o by  e ne r ge t y c zne

O■ E N E R G O U T A *

Powierzając swe środki „ENE- 
RGOLICIE" zostaniecie właści
cielami ważnych, dochodowych 1 
perspektywicznych systemów 
energetycznych Litwy, przedsię
biorstw obróbki drewna, prze
mysłu budowlanego 1 materia
łów budowlanych.

„Energolita" zainwestowała 
środki w: fabrykę konstrukcji 
budowlanych w  Jurę, przedsię
biorstwo komercyjne „Lietkult- 
prekyba", Telsziajską Wytwórnię .
Serów, Plungeską Fabrykę Me
chaniczną, Szylucką Torfownię 
oraz 9 innych przedsiębiorstw.

Tworzymy wspólne przedsiębiorstwa z Niemcami i USA.
Akcje „Energollty" sprzedaje się:
tylko za czeki inwestycyjne; za czeki inwestycyjne i go

tówkę; tylko za gotówkę. Nominalna cena akcji —  500, 
sprzedaży — 550 talonów.

Nasze konto inw. 710204, bank „Hennis", kod 260101730
W  PRODUKCJI STOSUJE SIĘ SUROWIEC MIEJSCOWY, 

TOTEŻ NASZA PRODUKCJA ZAWSZE BĘDZIE M IAŁA  
RYNEKI

Akcje „Energollty" —  to Wasze dywidendy!

Konsultanci „Ene- 
rgolity" i agenci w 
Wilnie: Lukiśkii) 5 

411, tel. 22-48-61

Raugyklos 15— 106, 
tel. 63-00-28 
Zalgirio 90—321,, 
teL 73-25-43;

„ENERGOLITA" zaprasza osoby, pragnące 
kupić, sprzedać, zamienić domy, mieszkania, 
działki lub wydzierżawić ziemię zwracać się:

1 ___  Vllnlus,
\  Raugyklos 15— 108,

+  l k f  +  ') teL 26-25-62
—- J  l i  do spółki mienia
V  • : ż  nieruchomego

„NUOSAVYB£w.
Akcjonariuszom „Energollty" przysługuje 

zniżka!

73-23-74
Basanavićiaus 24/1 
—  7, tel. 65-01-61 / 
Algirdo 19— 411, 
tel. 63-29-58 
Zalgirio 90— 530, 
tel. 73-35-26

Telefony agentów 
we wszystkich rejo
nach podawane są 
stale w  gazetach 
rejonowych.

Akcje „Energoli- 
ty " sprzedaje się w 
sali operacyjnej w i
leńskiej Poczty Głó
wnej od godz. 10 
do 19.

(Zam. 1593)

Stale organizujemy
2-3-DNlOWE KOMERCYJNE WYCIECZKI 

DO POLSKI

Zwracać się: Yilnius, tel. 22-42-45.
(Zam. 1597)

v

Spółka akcyjna „Zygunas
organizuje następujące wycieczki:

1. PEKIN (6 dni) —  31 &lvcznla, 5, 9, 13, 17, 21, 25
l'itego, —  1, 5, 9, 15, 17, 21, 25. 29 marca. W aga 180 kg.

2. SUIFENCKH (10 d.) —  31 stycznia, 7, 13, 19, 25 
lutego. 3, 9, 15, 21, 27 marca. W aga 300 kg.

3. KOREA (PUSAN-SEl'L) —  (12 d j —  24 marca. 3 
kwietnia. Waga 150 kg.

4. TAJLANDIA (BANGKOK-PATAJ A ) —  (10 d.) —  
H, 11, 18, 21, 28 lutego; Waga 40 kg.

5. DELHI. 27 stycznia. W aga 40 kg.
0. STAMBUŁ (3 d) — 27 stycznia. 1, 3. 8, 10, 15, 

17. 22, 24 lutego. Waga 500— 150 kg.
7. NIEMCY (Koslock, statkiem 6 d.) —  31 stycznia, 

2? lutego.
8. HOLANDIA (7 d.) —  14, 26 lutego.
9. P\RYZ (7 d.) —  21 lutego. 7, 21 marca.
Informacja telefonicznie:
Vllnius: 26-11-24, 26-13-94.
Kaunas: 20-29-17,
Kialpeda: 1-29-00,
Aivtus: 5-25-62. (Zam. 1568)

T  e l e w i  z j a
ŚRODA, 27 STYCZNIA 

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Film detekt. Niemieckiej T V  
„Zamach". 10.05 Takie jest 
życie. 11.00 —  Kilka słów o ba
roku. 18.00 —  Wiadomości.
18.15 —  Pomysłowe krasnoludki.
19.05 —  Państwo i obywatel.
19.30 —  Koncert. 19.55 —  Nasz 
elementarz. 20.00 —  Dobranoc
ka. 20.25 —  Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 —  W ybory pre
zydenta Republiki Litewskiej.
22.30 — Festiwal kultury etni
cznej „Zemyna". 23.15 —  W ia
domości wieczorne.

TV  Litwy Wschodniej

7.00 —  Nowości przy śniada
niu (w jęz. litewskim i rosyj
skim). Nocny reportaż. Ekono
mika. Informacja dla biznesme
nów. Przegląd prasy. Afisz fil
mowy. Wiadomości Litwy 
Wschodniej. Film anim. Progno
za pogody. Muzyka. W  gości
nie. 8.30 ~  Kamera gniewa się 
i śmieje:

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 
„Mama i ja " —  program dla 
najmłodszych. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 j—' 'P b  rozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 
„Czarna róża" >■ : film fab. 
prod. franc. 12.25 —  „Pulsujący 
punkt” .—  film dok. Tomasza 
Dobrowolskiego. 13.00 W ia
domości. 13.15-^17.00 —  Tele
wizja edukacyjna. 17.0$ —  Dla 
dzieci. 17.50 —  Muzyczna je 
dynka. 18.00 Teleexpress.
18.25 —  „Na wariackich papie
rach*? (17) —t serial prod. USA.
19.15 >— Akademia zdrowego 
dała. 19.35 Laboratorium ’ 
lasery w  przemyśle. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 ;— Wiado
mości 21.10 —  Studio sport ■̂ r 
mecz piłki nożnej. 23.00 —  Pol
ska w  parlamencie. 23.30 —  Pio
senki z kabaretu Olgi Lipińskiej. 
23.45 — Wiadomości. 24.00 — 
Muzyczna jedynka. 0.10 —  „N a j
ważniejszy dzień życia" (1) 
„Gra** serial TP.

Ostankino
5.00 —- Dziennik. 5.20 — Gim

nastyka. 5.30 r—. Poranek. 7.45 
Firma gwarantuje. 8.Ó0 *— Dzien
nik. 8.20 Ar - Dla dzieci. 8.35 -r- 
Film fab. „Prawda terrorysty A - 
leksieja1' (1). 9.40 —  Teatr plus 
TV. 10.30 -— Muzyka jazzowa.
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  T V  
film fab. „Serce nie kamień" (1, 
2). 13.35 —  T V  film fab. „Blis
cy krewni". 14.00 —  Dziennik.

14.25 —  Rozmaitości TV. 15.10
—  Notes. 15.15 — Film anim. 
15.35 —  TV  serial „Emil z  Le- 
nebergi" (3). 16.00 —  Muzyka 
jazzowa. 16.25 —  Klub 700.
17.00 — Dziennik. 17.25 —  Film 
anim. 17.35 —  Kanał Ostankino.
18.00 — TV  film fab. „Powrót 
do Edenu". 18.50 —  Opinia pu
bliczna. 19.45 —  Dobranocka.
20.00 —  Dziennik. 20.40 — Film 
fab. „Prawda terrorysty Aleksie- 
ja " (2). 21.50 —  Znajomość TV. 
22.40 —  „Nokturn" G. Apolli- 
naire. 23.00 —  Dziennik. 23.25
—  Ścieżka dźwiękowa. 23.55 —  I 
TV  film fab. „Szczegóły mia
sta" (2).

TV  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Rek
lama. 7.25 —  Czas biznesmenów. 
7.55 —  Listy z  prowincji. 8.50
—  Bożonarodzeniowy bal w  Pe
tersburgu. 10.05 — ' Koncert.
10.30 —  Ustami dziecka. 11.00
—  T V  serial „Santa Barbara" 
(123). 11.55 —  Maraton tańca. 
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00
—  Wieści. 13.20 —  Reklama.
13.25 —  Spotkania rodzinne.
14.20 —  Mistrzostwa tenisowe 
Australii. 15.15 —  Biznes. 15.30
—  Wieści. 15.45 —  Studio 
„Wzrost". 16.15 — Daleki 
Wschód. 17.00 —  Program reli
gijny. 17.30 —  Tak właśnie ży
jemy. 18.00 —  Studio „Notabe
ne". 18.45 —  Co dzień święto.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie
ści. 19.20 —  Reklama. 19.25 —  
T V  serial „Santa Barbara" (124).
20.15 —  Program „Eks". 20.30
—  Galina-Lina. 21.00 —  Biznes 
i polityka. 21.55 ;—  Reklama.
22.00 —  Wieści. 22.20 —  Mówią 
gwiazdy. 22.25 —  Karuzela spor
towa. 22.30 —  Film anim. dla 
dorosłych. 22.50 —  Na sesji RN 
FR, 23.20 —  Egzotyka.

CZWARTEK, 28 STYCZNIA

LTV

9.00 —  Program dnia. 9.Ó5 —  
Dla dzieci. 10.05 —  Starty i od
krycia. 10.50 —  Festiwal kultu
ry etnicznej „Zemyna". 18.00 —  
Wiadomości. 18.15 —  Film dok.
18.55 -*-? Państwo i obywatel.
19.20 —  Dni kultury Bałtów we 
Francji. 20.00 ’-r- Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —• Pa
norama. 21.00 —  W ybory prezy
denta RL. 21.20 —  Brzeg. 22.05

. —  Bal aktorów. 23.00 —  Przed
stawia „Wasze studio". 23.15 —  
Wiadomości wieczorne.

T V  Litwy Wschodniej

7.00 —  Zewsząd o wszystkim. 
7.10 —  Jesteśmy z wami w  ten 
wczesny ranek (w jęz. ukraińs
kim). 7.40 —  W ywiad z dyrek

torem LATGA E. v*ii I
7.50 -  Jak A  Tar2S| 
czyi grać d z lew c z *^ ! 
ręczną. 8.10 — Fil*.
— Kamera gniewa J 
je.

W YM IENIAM Y  

dolary na DM, walutę na ru
ble, talony.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
42-07-45. (Zam. 1583)

SKUPUJEMY 

metale koloi owe. 
Zwracać się: Vilnlus, 46-

(Zam. 1577)

W t b ^

10.00 —  W iadonktii
„M in a  i ja " — 
najmłodszych. 10^5^ "  
przedszkole. 10.50 g9 | 
wiajmy o dzieciyTS  
„Kojak" —  serial 
USA. 11.50 — L isty^ i 
(3) —  śladami K o w j f  
dok. Krzysztofa Ban^T
12.15 —  Sto lat. 12aN 
łona" —  wojskowy*;  ̂
wydawniczy. 13.00 „  
śd . 13.15— 17.00 
edukacyjna. 17.05 
cL 17.50 —  Muzy ca. 7I
18.00 —  Teleexpre*g 
„Dzień za dniem" ń-b 
serial óbycz. prod. Usâ J 
Magazyn katoUdclT^ 
„Zulu Gula1' —  prógitel 
czny Tadeusza Rossa' j  
Tęczowy mini-boŁ 20.io J 
czo rynka —  „Miss r*
20.30 -r— Wiadomości, jil
„Kojak" —  serial'
USA. 22.05 —  Tylko23.15 gj- Hotel ..Patrią*, 
tal Jacka Skubiszew^tJ^ —  Wiadomości. 24.00^® czna jedynka. 0.10 -ĆJ ter" —  magazyn. 0.45  ̂
włoski dla początkującyJ

Ostankino 

5.00 tt- Dziennik.* &2q J
nastyka. 5.30 —r ____
Firma gwarantuje. $.00!  
nik. 8.20 —  Film g 
Film fab. ..Prawda tenortj 
leksieja" (2). 9.45
człowieka. 1*0.15 — Doi 
więcej. 11.00 — . Dzienni!
—  T V  film fab.. „Rei | 
le 'ów ". 13.50 — ' Film »n ij 
Dziennik. 14^5 .
TV. 15.10 —  Notes, 
Koncert 15.30 —- Fflm 1
15.50 —  T V  serial l#Exni| 
nebergi" (4). 16.15 — 1 
zyki. 17.00 —  Dzienni|
—  Do lat 16 i więcej. I 
T V  • film fab. „Powidt i 
nu". 18.45 - Panorama I 
wa. 19.45 —  Dobranodal
—  Dziennik. 20.40 - f  
„Milion". 21.10 — Film li 
szczepieniec". Podczas p
—  o  23.00 —  Dziennik. l| 
Program muzycznymi

Kalendarium j
* Środa (27.1) jest 27J 

1993 r. Do końca roku I
*  Znak Zodiaku — Wtl
* Imieniny: Angeliki, id 

liana, Przybysławą, |
*  Wschód Słońca I -  I 

chód —  16.47. Długość i 
godz. 30 min.

00-74.

Sprzedajemy

w  dużych ilościach

PORTLAND CEMENT M400— D20 

w  5-warstwowych papierowych workach.

Minimalna ilość zakupu —  jeden wagon.

Zwracać się: Vilnlus, teł, 47-02-62, 47-01-33.

(Zam. 1586)

Pogoda
Litewska Służba Hydi 

logiczna przewiduje I&& 1 
cznia zachmurzenie, wiair | 
cno-zachodni, północny,' 
wany, lokalne 

, Temperatura 1—6 stopni j 

W  ciągu następnych J 
dni niewielkie opady *1 
Temperatura w  nocy ok°̂ | 
stopni mrozu, miejsca^J^ 
w  dzień 3—8 stopni i

Dyżurni wydania: ' 
Henryk MA2UI* 
Jan LEWICKI, 
Teresa ZAKK, 
Teresa STRUMELOf 
Marian BOGDZIUN

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew
skiej. Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
Uetuvos Respublika, 
Vllnius,
Laisyós pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.

W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 149
Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-40.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —* 42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego ~  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42*72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznicki —  52-780, śwlędańskl —  44-21-46, trocki i 
szyrwlncki —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliśd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-7Z

Redaktor Zbigniew BAtC

Usługi XERO —  powletofl*6 * 
nych dokumentów —  pr. I^ ^ a  
11 piętro, pokój 1102. Czym** 
do 17.00 w  dniach pracy, teL

Biuro ogłoszeń 1 reklamy 1 
svós 60, 11 piętro, pokój nr 
lefon — 42-69-63.

Jl^l

S  1 ,2 ,3 ,4 ,5 ,6 ,7 . M  1,2,3,4.5,c


